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• • e u sze 
niędzynarodowego ruch demokratycźn·ego 
Oświadczenie KP Grecji w sprawie stosunku kliki Tito 

do uchodźcó-w i dzieci greckich w- Ji1gosław-ii 
PARYŻ (PAP). - Rozgłośnia Wol 

nej Grecji nadała oświadczenie Ko­
mitetu Ce11tralnego K<mmnistycznej 
Partii Grecji w sprawie stosunku 
kliki Tito do uchodźców i dzieci gre 
ckich w Jugosławii. 

Demokraci greccy - stwierdza de 
klaracia - którzy po zawarciu po-

rozumienia w Vark:zie w lutym 
1945. r. zbiegli przed terrorem i prze 
śladowaniem ze strony faszystów 
greckich do Jugosławii, są tam prze 
śladowani tak samo, jak wszyscy 
uczciwi komun!śc.i. Klika Tito usi­
łuje chwalić się za·interesowaniem, 
jakim rzekomo stale darzyła walkę 
narodów oraz przyjaznym stosun-

W obliczu kryzvsu kiem do uchodźców 1 dzieci grec-
, kich. 

lił US I• A·ngl1•a W rzeczywistości jedn111k zalntere-
1' sowa.nie, które Tito i jego klika wy 
wakzą o rynki zbytu kazy-wali kiedykolwiek \V stosunku 

M 
do Macedonii greckiej, wyraż:!ło się 

w eksyku w starym szowinistycznym marze-

słuszność polityki jugosłowiańskiej 
kliki rządzącej, każdy, kto oświad­
cza, że Stalin uratował ludzkość od 
faszystowskiej niewoli hitlerow­
skiej, wydawany jest janczarom 
Rankowicza. 
Uchodźcom, którzy ukryli się w 

Jugosławii po porozumien:u w Var­
k:zie, nie pozwala się na powrót do 
Wolnej Grecji. W marcu rb. titowcy 
nie pozwolil'. delegacji Wolnej Gre­
cji na odwied~nie uchodźców w Ju 
gosłav..-ii. 

Titowcy nie uznają prawa Tym­
czasowego Rządu >Demokratycznego 
do decydowama w sprawach uchodź 
ców, dzieci i wszystkich obywateli 
greckich. którzy wyjechali do Ju­
gosła v.rii. 

General Charles de Gaulle - 1.-arulydat na fiihrera Franc]i -
znalazł godnego wspólniha w bracie SU:oim - Edmundzie de 
Gaulle - który jest z łuski Amerykanów - merem Paryża. Obaj 
bracia de Gaulle nu wyścigi starają się wypclniać zlecenia i roz· 
kazy swoich imperialistycznych mocodalt"ców zza oceanu, płacą· 
cych w dolarowej walucie za Iminową robotę. 

(z prasy) 

Za cenę ;aln1użną 

Anglo - Irańskie le 'J. ·aftowe 
eksploatuje naród irański 

MOSKWA (PAP) Agencja Tass 
donosi z Teheranu, że zawarty tu 
został tzw. „układ dodatkowy" po­
między rządem Iranu oraz Anglo­
Irańskim Towarzystwem Nafto-
wym, 

„ 
Cechą charakterystyczną „ukła­

du dodatkowego" jest to, że zała­
twia on wyłącznie niektóre proble­
my finansowe, pozostawiając w 
mocy wszystkie postanowienia 
układu poprzedniego, godzące w 
suwerenność gospodatczą i poli-

cie 40 milionów tumanów" (kilka 
milionów funtów) - Anglo-Irań­
skie Towarzystwo Naftowe umocni 
ło swe „prawa" do dalszej eksploa­
tacji n:irodu ira;'i.skiego. 

Faszysta Papagos 
planuje ofensywę 

na greckie oddziały 
demokratyczne 

NOWY JORK (PAP). - „Daily niu o jej aneksji. 
Workcr" zam'.eścił korespondencję Od samego początku - stwierdza 

Deklaracja KC KPG podkre~la da 
lej, że titowcy zmuszają uchodźców 
do pracy nad zwiększeniem produk 
cji żelaza :'. miedzi, których dostar­
czają Amerykanom i które przele­
wane są na armaty dla faszystów 
greckich. 

W zakoti.czeniu deklaracja KC 
KPG stwierdza: „ Walczący naród 
grecki orlentuje się doskonale w 
:stotnym stanie rzeczy. IM BAR­
DZIEJ GRZEZNĄ JUDASZE MIĘ­
DZYNARODOWEGO RUCHU DE· 
MOKRATYCZNEGO W BAGNIE 
ZDRADY, TYM GWAŁTOW_NIEJ 
ATAl{UJĄ ONI TYCH, KTORZY 
ICH DEMASKUJĄ. ALE ŻADNĄ 
DEMAGOGIA I ŻADNA OBŁUDA tyczną narodu iI"ańskiego. SOFIA, (PAP). - Dzienniki a­

teńskie zamieściły na czołowych 
miejscach wiadomość o tym, że 
głównodowodzący ateńskimi woj 
skami faszystowskimi Papagos od 
był w ostatnich dniach podróż 
po północno-zachodniej Grecji, za 
trzymuiąc się w Kcnitzy, Kozani, 
Ka!'torii i Pendalofosie. 

· b t · deklaracja KC KPG - traktowali 
z Meksyku, która ujawnia ry YJ- oni bratnią walkę Greków i Mace­
sko-amerykańska konkurencję na 

NIE POMOGĄ IM UKRYC ICH Dziennik „Ettelaat" stwierdza; 
Nll~CZF.MNEJ ZDRADY". I że w zamian z i „jałmużnę w kwo-

rynk/\ch Ameryki Łacińskie.i, a dończyków p_rzeciwko faszyzmowi Bryty i· ska ,,reklama" woko' I niesławne1' uc1·eczk; przestępców 
zwbszcza Meksyku. monarch:stów greckich i jego cudzo 1 _ 

Anglicy zamierzają zwiększyć za- z;emskich opiekunów, jako prze­
kup bawełny, kawy i. :nnych arty- szkodę w urzeczywistnieniu tych za 
kułów rolr.ych w Meksyku w za- borczych planów i usiłowali wsz<>l­
mian za co Meksyk, jak prz.ypusz- kimi sposobami osłab:ć ją. 

• • 
czają. ożywi stosunki handlowe z Dążyli oni do tego, by posiać nle­
krajam: należącymi do bloku szter- nawiść między narodem maeedoń­
lingo\ftgo. Meksyk miałby w ra- skim i greckim, rzucając oszczer­
mach tego porozumienia importo- stwa na naród greck:, grecki ruch 
wać z Angli'. przede wszystkim ma- ludowo-demokratyczny i jego kie­
>z.yny i urządzenia elektryczne, ru- rownictwo. Organizowali dezercję z 
rv stalowe dla przemysłu naftowe- armii demokratycznej. 

ród c ióski i 1ego arme 
nie przebaczą okrucieństw popełnionych· na ludności cywilnej 
przez fregatę brytyjską „Ametyst" 

go, m<1szyny rolnicze i f:Imy. Wszy- W Jugosławii titowskiej - pod­
stkie rozrachunki mają być prze- kreśla dalej deklaracja - z pomocy 
prowadzane w funtach szterlingach. i prr.yjaźn: korzystają w rzec.zy sa-

Jak wiadomo, wi.-kszą część tych I mej tylko be~cni dezerteuy 1 zdraj 
t1rn·arów IH"ksvk otrzymywał do- cy narodu macedońskiego. Każdy 
tychc7.as ze Sta;;ów Zjednoczonych. Macedończyk, który kwestio11ował 

Rosnące wpływy KP Ja 
nie dają spać Me Arthurowi 

•• on11 

PEKIN (PAP). Agencja Nowyd1 
Chin podaia oświadczenie dowódcy A. r 
mii Ludowej na froncie Czinkiang gen. 
Yuan-Czung-Sien w sprawie uciec1.ki 

zatrzymanej fregaty brytyjskiej .. Ame 
tyst", która w dniu 24 kwietnia prz:!· 
darła się w górę rzeki Jang Tse Kian;>,", 
bombardujac po.,,yc.ie Armii Ludow~j . 
Gen:•rał Yuan-Czung--Sien oświa,lczv!. 

źe „Ametyst" zmusił statek pasaż.'"­
ski .,K1angling", k!óry plynal w d)i 
rz~ki do osłotty g-o przed pociskami Ar-

mii Ludowej. Gdy oddziały Armii Lud 1-

Wl'j wykry'y ucicczke i wezwały statek 
bryty jsld do z;itrzymania sie „Ametyst" 
ZilC7.<!I ostrzeliwać osłania i1:1cy RO piln­
i\ iec chióski, ldóry ~t:mal w płomi<!­
niach i zatonął. Z kolei „Ametyst" za· 
c1ąl ostrzeliwać lodzie ratunkowe, w 
których żołnierze armii chińskiej usilo· 
wali ratować tonących pasażerów stat· 
ku chióskiego AKianj!lini:", wsk11bk 
czego kilku5et pasażerów statku zab­
n~lo. 

NOWY JORK (PAP). - Agen­
cia prasowa „Allied Labor News" 
donos'. z Tokio ,że w dniu święta 
narodowego Stanów Zjednoczo­
ny.:!h - 4 lipca Me Arthur wygło­
sił przemówienie, które zaimmgu­
rowal<> nową kampanię antykomu 
nistyczną i antyrobotniczą w Ja­
ponH. 

Amerykańskie władze okupacyj­
ne są zaniepokojone szybkim 

wzrostem wpływów japońskiej 

partii komunistycznej oraz pogłę­

biającym się w społeczeństwie ja­
po11.sk m przekonaniem, że jedy­
nym rozwiązaniem trudności go­
spodarczych Ja pon ii jest zacieś­
nienie wspdlpra.cy między Ja~­
nią a N<>wymi Chinami. 

Zaw:eszeme dz~ałalnośc1 kom:si1 zbrnień w ONZ 
Or legat ZSR.R oiątnme sza 1 eńcza ideą he~emonii światowe i USA 

W kampanii tej stosuje się bez 
skrupułów rozmaite prowokacje. 

NOWY JORK, (PAP). - Komisja Zbrojeń klasycznych przy ONZ 
zawiesiła swą d;niałalność, przyj mujac 8 gfosami przeciwko 3 
(ZSRR, Ukraina i Egipt) plan fra ncu11ki, który O!!ranicza się do 
zbierania informacji o siłach zbrojnych i uzbrojeniu klasycznym 
c;donków ONZ, nie rozwiązując w ogóle zagadnienia redukcji 
zbrojeń. · 

Fabze111, kla1nstvve111 i terrorent 
1.1niemożłi1via IRO po,vrót do ojczyzny 

seili:om tysięcy przesietłlo11yeh i uchodźców 
GENEWA (PAP). _ 1 s:erpnia na I W związku z tym delegac~a ra- I przem.ocą zairzym;i.:wanych P

0
0za gra 

. . ... S . Ra- dziecka wnosi pro jekt rezo!UCJt, prze 1 nicami swego kraJU, mogły wresz-
posiectzemu ~om1sJ1. połecz~eJ I widu·ący by Rada Ekonomiczno- cie powrócić do ojczyzny. 
dy Ekonom1czno-SpołeczneJ ONZ , Społ1czn~ zaleciła rządom krajów- Frzedstawiciele USA i Anglii, nie 
toczyła się dyskusja nad sprawozda ' członkom ONZ - na terytoriach będąc w stanie zaprzeczy~ f_ak'.om, 
ni~m generalnego dyrektora M'.ędzy których znajdują się uch.odźC.):' : o- przytoczo~y:U. w pr_z.emow1en:ach 

. a . . . soby przes:edlone, a tak ze Między- przedstaWJc1eh ZSRR i PoJsH:1, ogr~ 
narodo_w~1 Or "amzaCJI do Spr~w narodowej Organizacji do Spr:i w ni czyli się do ~wykłych os:v1i:~cze_n 
Uchodzcow (IRO) za okres od 1 l!p-1 Uchodźców udzielenie wyc1,erpuJą- o ,.propagandzie". Sprzec1w1h s1ę 
ca 1947 roku do 31 grudnia 1948 r. cych informacji o wszystkich oso- oni projektowi rl'zolucji delegacji 

Sprawa polega na tym że Między t bach przesiedl(}nych i uchodźcach radzieckiej i wychwalali „działał-
. · 'd S I generalnemu sekretarzowi ONZ. ność" IRO. 

nlll'od~wa ori::am:acJ~ ~ ~raw I w dyskusji nad sprawozd:miem W głosowaniu projekt rezolucj: 
Uchodzców zaJmuJe się w 1stoc1e do aeneralnego dyrektora IRQ przema ra<;lzieckiej został odrzucony przez 
starczaniem taniej siły roboczej An- ~:ali również przedstawiciele Biało Komisję Spqłeczną . Większość an­
glii, Francji, stanom Zjednoozo- rusi i Polski. glo-amerykańska P?Słusznie zap~o-

. „ . · 1 t h Przedstawic:elka Polski Karma- panowała głosowame nad przyię-
nym I Belgu. Przedstawicie e yc nowa podkreśliła, że najsilniejszym ciem sprawozdania generalnego dy-

Na posiedzeniu k-0misji w dniu 
1 sierpnia br. zabrał głos przed­
stawiciel ZSRR Carapkin, który 
poddał ostrej krytyce tzw. plan 
francuski. j · 

Związek Radziecki - stwierdza 
z naciskiem przedstawiciel ZSRR 
- prowadząc konsekwentnie po­
li tvkę zmierzającą do utrwa1enia 
pckoju, zdecydowanie. domaga się 
poczynając od roku 1946 zakazu 
broni atomowej i ograniczenia 
zbrojeń. 

Wszystkie praktyczne propozy 
cje w sprav.rie redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych pochodziły od Związ 
ku Radzieckiego. Przedstawicie1 
USA nie może przytoczyć ani jed 
nego wypadku, kiedy Stany Zjed 
noczone proponowały ogranicze­
nie zbrojeń. 

Takie są fakty - oświadczył gen. 
Yuan-Czung-Sien - niesławnej uciecz­
ki „Amety5ta", która władze bryty;. 
skic usiłują przedstawić iako 1".ZYn bJ­
halerski. 

Gen. Yuan-Czung-Sie11 poda! następ­
nie, że władze bryly-'fskie od dłuższego 
cza~u prowadziły z przedstawicielami 
Armil Ludowe i rokowania w sprawie 
zwolnienia „Ametysta". Władze chió­
skie uzależniały zwolnienie freg:a'v 
brytyjskiej od wydania przez władze 
brytyjskie oświadczenia, potętńającego 
zbrodniczą akcję „Ametysta" w dnh: 
20 kwietnia !Jr. oraz od zirody na podj.; 
cie rozmów w sprawie odszkodowatl 
ta wyrządzone straty. Na 3 dni -prz~d 
ucieczką „Ametysta" dowódca flo):v 
hrytyj$kirj na Dalekim W~chodziE' tul. 
mira! Brind przeslal depE'sze, w kló>ej 
stwierdza, że „Ametyst" wpłynął na 
wody Jang Tse Kiangu, objęte dzia!~­
niamt wojennymi bez zezwolenia Armii 
Ludowej co wywołało oołe „nieporo. 
zumienie". Admirał Brind nie przy;i:n-11 
jednak, że akcja „Ametvsta" była pr;;e 
st\'.'prn. Z przebie~u całych rokowHI 
widoczne było, iż władze bryty jskic 
podjęły je wylącznie w oczekiwaniu 
sposobności, która umożliwiłaby „A· 
metystowi" ucieczkę. 

Gen. Yuan-Czung-Sien podkreślił d.1· 
lej, ie władze chińskie należycie tra•,to 
wały załogę zatrzymanej frej!aty bry­
tyjskiej, pozwalając je i na sprowadza 
nie żywności z Nankinu i Szangha j11, 
oraz otaczając opiek~ lekarską 2 ran­
nych marynarzy brytyjskich, znalezio­
nych na brzegu i odsyłając ich z po­
wrotem r.a pokład „Amctvsta". 

W zakończeniu g-en. Yuan-C?.Ung­
Sien ośwf:adczyit: „Jestlilm głęboko 

przekommy, że Armia Ludowa i cały 
naród chióski nigdy nie zapomną i ni~ 
przebaczą okrucieństw popełnionych 

przez fregatę bryty iska. Cala spr:iwa 
nie zostanie zamknieta, dooóki winni 
wspomnianych zbrodni nie zostaną u:rn 
rani, a rząd bryty iski nie przeprosi za 
nie władz ludowych i nic uiści odo)· 
wi!'dnieg-o odszkcdowania". 

W kolach dziennikarskich uwa­
żają, że podróż Papagosa wiąże się 
z majacą nastąpić ofensywą na 
oddziały demokratyczne w pro­
wincji Grammos. 

En1isar~usze Tito 
w N!emczech Zachodnich 

RZYM, (PAP). - Dzienniki „U 
nita'', ,,Paese" i inne notują po· 
głoski <> przybyciu d<> Niemiec 
Zachodnich emisariuszy Tito ce­
lem odbycia rozmów z szefami 
sztabu amerykańskiego,- którzy 
dokonuią obecnie inspekcii kra­
jów, objętych paktem atlantyc­
k•n~. 

Akademia 
~ · n ·1 
~tu cle i r.1Jmhrowa 

w No\vym Jorku 
NOWY JORK, (PAP). W Man­

hattan Centre w Nowym Jorku 
odbyła sią akademia poświęcona 
pamięci Georgii Dymitrowa. · 
Wśród mówców, przemawiających 
na akademii, znajdowali się przy 
wódcy Komunistycznej Partii 
USA Dennis i Gates, którzy po­
równali proces przywódców par­
tii komunistycznej USA z lipskim 
procesem o podpa1enie Reichsta­
gu. 

Nieuchronna 
dewaluacja funta 
BRUKSELĄ (PAP). - Tygodn:k 

„Le Front" donosi, że "Od dłuższego 
czasu rząd brytyjski nosi się z za­
miarem de'll\>aluacji funta szterlin­
ga. ,.Le Front" przewiduje, że naj­
później w połowie września nastąpi 
dewl'~luacja funta, która pociągnie 
za sobą dewaluację innych walut, 
należących efo strefy szterlingowf'j. 

krajów wyrazili życzen;e, by w wy dokumentem, oskarżającym działa!- rektora IRO, wyrażając zadowole-
padku likwidacji IRO utworzoąo ność IRO, jest sprawozdanie jej nie z działalności tej organ:zacji. 
soecjalny Koraitet do Spraw Uchodź generalnego dyrektora.. . Delegaci ~SRR, _Polski i Biało-

Delegat radziecki wskazuje, że 
przedstawiony komisji tzw. plan 
francuski jest nowym ogniwem w 
łańcuchu manewrów podejmowa 
nych przez Stany Zjednoczone, An 
glię i Francję, aby skazać komisję 
na całkowitą bezczynność i od­
wieść od r<>zpatrywania proble­
mu redukcji zbrojeń. 

lt'oj§lco w „.,.,,,, lallHPJtr lll jf<f..ów 

• W 1947 roku - powiedziała ona- rusi głosowah przeciwko temu pro-
ców. uchodźcy polscy stanowil: 44 proc. jektowi. 

Przeclstawiciel radzicck: Kułazen- osób, korzystających z pomocy !RO, 
kow poddał ostrej krytyce działal- lecz jedynie kilkadziesiąt osób mia­
ność IRO, wskazując. że organiza:- ło możność powrotu do Polski. 
cja ta zam;ast pomagać powrotow1 w centrum Europy w obozach dla 
do oicz~-r,ny uchodżcom i osobom osób przes'.edlonych ciągle jeszcze 
przesiedlonym, tak jak to postano- przebywają setki tysięcy Polaków. 
wiła Organizacja Narodów Zjedna- Sprawozdanie generalnego dyrek~ 
czonych - IRO zajmuje się werbo- tora !RO przyznaje, że 83 proc. osób, 
wan:em taniej siły roboczej dla kra znajdujących s:ę w obozach - to 
jó v zachodnia-europejskich i Arne- młodzież, która werbuje się na ro­
ryk:. W rezultac:e działalności IRO boty do rozmaitych krajów. Mło­
setki tysięcy ludzi, oderwanych od dzież tę karmi się fałszywymi in­
ojczyzny. zPalazły się poza prawem. formacjam~ o sytuacji w Polsce. 
Ludzie c: skazani są na pracę nie- Ambasady R. P. otrzymują niezli-
wolniczą na obczyźnie. czoną '.lość listów od uchodźców i 

Przedslawic:el radziecki zwrócił osób p1"7.esiedlonych, z których wy­
uwa~e Komisji Spolecznej na fakt, nika jasno fakt systematycznego o­
że IRO wraz z władzami okupacyj- kłamywania ich przez władze obo­
nymi N:emiec zachodnich, Austrii zowe. Listy te stwierdzają także. że 
i admin'.st.racją obozów dla osób uchodźcy nie mają możnośc'. pok?­
przcsiedlonych i ucho_dźców czynią \ nać przesz:Cód_. któri; stawia im się, 
wszystko, co jest w ich mocy. by . gdy wyrazą zyczeme powrotu do 
przeszkodzić repatriacji obywateli Polsk:. . 
radZ.:.eckich. I Delegacja polska wyraża oburze-

Osoby które pragną powróc:ć do n!e z . p~w~u faktu, że jeszcze obt;c 
. ' . me czym się przeszkody w repatr1a 

OJCZyzDY, są terroryzm.'1-ane przez I cji 1>olskfob uchodźców i oświadcza, 
specjalne bandy, działaiare W nhn- j ze Rzą.d Polski bęll7.ie się dorna?'°ał, 
zach. b:v setki tysięcy obywateli uol„k1ch, 

\ 

Jeśli opierać się na faktach, sta 
nie się jasnym dla każdeg<>, że to 
właśnie Stany Zjednoczone sab<>­
tują sprawę ograniczenia zbro­
jeń dążąc do zrealizowania swej 
szaleńczej idei hegem.onii świat<>­
wej. 

--
Nieueiąta postawa . australif skic~ górników 

SI>DNEY (PAP). - Na rozkaz rzą­
du australijsk'.ego 1 lipca oddziały 
wojskowe rozpoczęły pracę w 13 ko 
palolach węgla w stani~ Nowej Po­
łudniowej Walii. Wojsko będzie rów 
nież przewoziło węgiel do Sidney. 

Min:ster wojny oświadczył. źe dla 
tych celów wykorzysta się w przy­
bliżeniu 1.700 żołnierzy. 
Poważne oddziały policyjne strze-

gą wszystkich miejsc, gdzie pracu ją 
żołnierze. 

Górnicy oraz W:ele innych zwląz­
ków zawodowych wyrażają oburze­
nie z powodu wykorzystania odclzia 
łów wojskowych do pracy w kopal­
niach i UVl'<l'Ża, że ta decyzja rządu 
labcurz:vstnwskicgo ma na celu .zl.a­
ml'nie strajku górników, który trwa 
już od 6-ciu tygodni. 

O~tatnle przqqotowd•1ia ZfłlP 

przed Swiatowym Festiv1alem vs Budapeszcie 
W AR SZA..,.. (PAP). -Przygotowa 

nia do światowego Festivalu Młodzie­
ży Demokratycznej w Budapeszcie ob_ 
jrly całą, młodzież polską, która na 
lirznych zgromadzl'niach i wiecach ma_ 
nifestuje ~"\Yą niezłomną· wolę walki o 
trwały pokój. We wszystkich mia· 
stach wojewódzkich odbędą się uro_ 
cz~·~te alrnden1ie z udziałem przedsta· 
wicicli L:arzlfdu Głównego Z:MP i dele 

gacji zagranicznych, bawią.eych prz!'_ 
jazile111 w Polsce. 

Na wiecu młodzieży w Katowicach 
przemaw1ac będzie przewodniczący 

ZMP, tow. Władysław Matwin. W 
dniu 8 bm. przedstawiciel młodzieży 
śląskiej odbierze w RomanoWie pałecz. 
kę sztafety startującej z Norwegii i 
kończą.cej sit w Budapeszcie. W dniu 
9 bm. za.wodnik dolnośląski przekaże 

meldunek przedstawicieloWi młodzieży 

czechosłowackiej w Nowym świecie. 

Zw·iip:l'k Mln1t:ie:i.y Pobkie.i otrz;· 
muje in fonnnrje o prz~·l.(ot owaniach do 
fci;tivalu na c:tl~·m świecie. 

W ~osk\yjo zntrz~·mtila się przrjaz_ 
il<'m mongol•ka drkp;arja na fcstival i 
kongres w Bud11pe:;::cic. 

·wiadomości nadcbod".')P<' 7. Franrj1 
dot>o~zą. o rozpoezęeiu mii.'dll:}·narodu· 
we.i utafety poko.ju.. 



tr. • 

Na marginesie 

Kto 
rządzi 

we Francji 

Stosując terror i represje prze­
ciwko elementom demokratycznym, 
zmarshallizowany rząd francuski 
nie szczędzi obłudnych zapewnień 

na temat „obrony interesów naro· 
dowyeh'' i „niezależności kraju''. 
Ile warte są. te zapewnienia, wi_ 
dać choćby z informacji podanej 
przez tygodnik paryski „Aux Ecou 
tes'' („Na Posterunku'') pod 
wielomówią.cym tytułem: „Inter_ 
wencja amerykańskiej służby wy­
wiadowczcjł '· Informacja mówi 
m. in.: „Możemy wyjaśni~, że ame­
rykańska służba wywiadowcza ma 
łączno§ć z niedawnymi operacjami, 
powierzonymi dyrektorowi teryto_ 
rialnej służby policyjnej - Gibo_ 
towi''. 

O jakie to „wspólne operacje" 
chodzi w t~·m doniesieniu i czym 
zostały 011<' wywołanef.„ Wywiad 
amerykań.o h i -pisze tygodni „Aux 
Eroutes" - wyraża niezadowolo· 
nie z powodu tzw. penetracji ko_ 
rnu1ii~tów do aparatu administra_ 
c~·jnrgo i przedsiębiorstw przemy­
~lowych Francji. „Naturalną. jest 
więc rzecz!). - podkreśla tygodnik 
- że władze amerykańskie „nte 
rlccydu.ią. się odda~ Francji do roz_ 
porzą<1zcnia samoloty, zaopatrzone 
w pewne udoskonalenia'' „. 

Tak więc amerykaliscy moco_ 
dnwcy stawiają rządowi p. Queil_ 
Je' a całkiem określone żądanie: 
Przeprowudzić „czystkę" · w apa· 
ro.cie a<1n'i 11i 0 tracyjnym na wzór 
Bl;<nncj komi 3ji do badania dzia_ 
łalności antyamerykańskiej, a 
wówczas otrzymacie nowoczesne 
uzbrojPnie. 

Organ KPF „Hu mani te", ko_ 
mentując <loni~Bienia cyt.owanego 
tu t,,·gotl ni ka słusznie pisze: „Jest 
już tera? rzeczą. całkiem jasną, że 
operacje'' min. Mocha organizo· 
wane są przy pomocy wywiadów 
zagranicznych, aby łat.wiej można 
było usuwe.ć wszystkich komunL 
stów francuskich ze służby pat_ 
stwowej.'' 

Bezceremonialna ingerencja wy· 
wiadu amerykańRkiego do spraw 
wewnętrznych Francji nie wyma.. 

ga szerokich omówień. Fakty do_ 
wodzą nięzbicie, że uprawiana 
obecnie przez reakcję fr,ancuskę. 
polityka walki z demokratami i pa­
triotami, jest wynikiem ogólnych 
planów a mcrykańskich, obli czo_ 
nvch na przekształcenie Francji 
..; bazę wypadową. zamierzonej 
agresji wojennej. Ale plany -
planami, a rz(.'c zywistość - rze_ 
czywi~tością. Dlatego też nie wą.t_ 
pimy, że w ostatecznym rachunku 
kalkulator1iw amerykańskich spot_ 
ka. "orzki zawód i ~romotne fia~ko. 

0 

B. D. 

ifr ..l..1.J. 

Plany inwestycyine Polityka hipopotama 

muszq być wykonane • • w term1n1e 
W dotychczasowej praktyce re­

alizacja ~nwestycji, zapla­
nowanych na dany rok przecią­
gała aię z reguły na następny rok 
kalendarzowy, opóźniając urzez to 
samo postęp kolejnego planu rocz­
nego. 

Tak było z planami na rok 1946 
i na rok 1947, a iPlan Inwestycyjny 
na rok 1948 był w roku ubiegłym 
wykonany nie 'Nl!ele więcej . ni•i: w 
dwóch trzecich - tak, że przeszlo 
30 proc. inwestycji, zaplanowanych 
na rok 1948, było wykonane dopie­
ro w pierW'Szych miesiącach bit:>ż. 
roku. 

Oczywistym skutkiem tego było, 
że realizacja planu na rok 1949 roz­
poczęła sC.ę z opóźnieniem. I mimo, 
że działalność inwestycyjna w b.ież. 
roku jest· bardzo intensywna, tak, 
że np. w ciągu pierwszych 5 mie­
sięcy zainwestowano ogółem w bież. 
roku o połowę więcej niż w tym sa­
mym okresfo ub. roku, to jednak z 
inwestycji, objętych planem na rok 
1949 zreaHzowano (biorąc pod uwa­
gę okres do końca lipca i nie finan-

1 

sowe pokrycie, ale faktyczn·a rze­
czowe wyko11anle inwestycj:) mn:ej 
więcej tylko jedną czwartą część. 

I N a tegoroczne opóźnienie - poza 
faktem realizowania w pierw-

' 

szych miesiącach br. jeszcze inwe­
stycj.i zaplanowanych na rok 1948 -
oddz:ałały także i inne przyczyny. 

Gdy w poprzednich latach fawe­
stycje miały w ogromnej części cha 
rakter odbudowy, to w planie na 
rok 1949 znacznie zwiększył się u­
dział nowych ~nwestycji, które z na 
tury rzeczy muszą być dhliej przv­
gotowywane i wymagają znaczn'.e 
dłużs1.ego czasu dla sporządzenia 
tzw. dokumentacji techniczmj (pla­
r.ów, kosztorysów, rysun~tów). 

To przechodzenie w 7,akres:e in­
westycji od odbudowy do rozbudo­
wy, do budowy nowych, wielkich 
obiektów - wysunęło również pro­
blem objęd.a lwiej części wykonaw-

Nowe 
Rady 

uchwały 
wnlstrów 

I WARSZAWA (PAP) - Rada Mini_ 
strów na posiedzeniu w dniu 2 sierp_ 
nia rb. uchwaliła szereg delcretów mię_ 
dzy innymi ·o uregulowa.niu niektórych 
zobowią.za:6. przedRiębior.itw gospodarki 
uspołecznio11ej i instyt.ucji public?._ 
nych, o państwowym arb~trażu gospo_ 
darczym, o reglamentacJi surowców, 

1 
półfabrykatów i wyrobów gotowych o_ 
raz o zmianie niektórych przeJ?isów pra. 

1 wa o stowarzyszeniach. 
11 Dekret o pańątwowym arbitrażu go_ 

spodare1ym powołuje Pańątwowe Ko_ 
misje Arbitrażowe dla roZ!ltrzygania 
sporów o. praw& majątkowe między 
przedsiębiorstwami państwowymi, cen_ 
trałami państwowo _ spółdzielczymi i 
centralami sp6łdzielc1.ymi. 

Dekret o reglamentacji surowców, 
półfabrykatów i wyrobów gotowych 
zmierza do objęcia cało~ci obrotów 
wszystkimi artykułami reglamentacyj_ 
nyrni. 

Zmiana niektórych przepiRów prawe. 
o st-0warzyszeniach zmierza do rozsze_ 
rzania tego prawa na. szereg stowarzy _ 
szeń, wyłączonych dotychczas spod 
działania ustawy. 

Rada Ministrów uchwaliła. równi.et 
f szereg rozporzą.dzet i powzięła uchwa_ 
łę w 11prawie utworzenia Akademii 
Lekarskiej w miastach uniwersytec_ 
kich. 

stwa inwestycyjnego przez przedsię 
biorstwa państwowe. 

Tylko wielkie, specjalizowane 
przedsiębiorstwa państwowe mogą 
tanio ~ sprawnie wykonywa.'.: nowe, 
duże inwestycje, a w sz ·~zególności 
inwestycje budowJa.ne. 

T ylko takie przedsiębiorstwa mo­
gą oprzeć wykonawstwo na 

najdalej posuniętej machinacji oraz 
współzawodnictwie pracy, mogą zor 
gan:zować planowo pełne wykorzy­
stanie aparatu wylqmawczego w 
dągu całego roku, mogą oprzeć wy­
konawstwo na ścisłej, oszcz~doej 
kalkulacji oraz na najwydatniej­
&zym systemie prac{'. 

Udział jprzeds·iębiorstw państwo­
wych w budownictwie w roku 1948 
wynosił jeszcze tylko 32 pr".lc., w ro 
ku b:!eżącym zaś wynies:e blisko 
60 proc. całości wykonawstwa bu­
dowlanego. 

Przy silnym wzroście ogólnej su­
my budownictwa stanowi t0 prz~·­
rost wartości produkcji tych przed­
siębiorstw o blisko 140 proc. Tak 
ogromny skok wymagał wielkiego 
wys.:łku organizacyjnego. Ale tak 
nagła rol'Jbudowa - obok prze]śC:a 
do \l.riększych. bardziej skompliko­
wanych zadań - musiała wpłynąć 
na pewne opóźnienie w u:·uchom1e! 
niu budownictwa p.rzew:dz1ane~o 
planem na rok 1949 - ty:n bard:z::ej, 
Ż(? pr7.ez pierwsze 3 mies1qc~ prz•?d­
'Siębiorstwa były zajęte in~en~yw­
nym wykańczaniem bud::iwti zapla­
nowanych na rok 1948. 

R. ok bieżący stanoW: .1kr-:>.s prze­
łomu w zakresie ra~linc:y; pla 

nów Inwestycyjnych. Plan inwesty­
cyjny na dany rok ma hvć wyk'>­
nany ściśle w granicach te~o reku. 
Nastąpić ma całkowite zerwanie z 
praktyką poprzednich lat km'i::zen:a 
inwestycj.!, objętych plan~m na da­
ny rok. w pierwszych m'.es:ącach 
roku następnego. Jest to sl'JSzn~ d:a 
tego, że inwestycje pl:nnw>1n1? na 
dany rok mają być prz~c:f~Ż p0dst:.i­
wą roZ'Szerr.onej produkcji rok•l na­
stępnego, muszą więc być we wła­
ściwym czasie wykonane. P;inndt::i 
real!zacja inwestycji. w tym roku, 
na który hvly planowane, niążP. s:ę 
ściśle z wykorzystaniem "Otzeznaczo 
nvch na cele inwestycyjne materia­
łów i sil roboczych w bilansach ma 
teiiałowych ~ planach za!:rudnien~a 
tego właśnie roku. 

Stajemy więc przed kor.iecznośc:ą 
dwóch akcji: skontrolowan:a dotych 
czasowego przeb1e~u pl,1n•1

1 
r\.Jsto­

sowania go do możl:woś-::i reaEzacji 
do końca roku ora1 - p1d .• ~cia wy­
siłku w kierunku termin·.>wego wy­
konania planu. 
Należy stwierdzić, czy inwestycje 

są już zaopatrzone - je~m teg,~ wy­
magają - w dokumentac :ę techrr'.cz 
ną, czy i w jak'.m rozmi;i·:ze mają 
już zapewnione zaopatr~~l\l'? w lT'a­
teriały i wykonawstwo, a '·ik;l-..e ktć 
re inwestycje są szczeg~lni~ ważne 
dla planu gospodarczego rok'..1 1950 
i dla planu 6-letniego. Dop'i.?ro po 

tak:ej kontroli planow1•1y.::.1 ·nwe­
stycji należy ustalić ścisłe ~- a;-mmo 
gramy ich realizacji.. 

W ykonanie tak skontMlowanego 
i urealnionego plan:1 inwesty­

cyjnego w n:eprzekr'acz.ibym ter­
minf.e 31 grudnia 1949 r . musi się 
stać nie mniej ważnym zadRniem, 
jak przedterminowe wykJnanie pla 
nu produkcyjnego. 

Harmonogramy real\z1:::i ~nwe­
r.tycji muszą stać się nairn~ami · d.a 
inwestorów i dla pn.ej; eb:orsrw 
wykonawczych. Muszą się stać ~ dla 
jednych i dla drugich przedmiotem 
coraz szerszego i głębszego współ­
zawodnictwa. 

Plan inwestycyjny każdego przed 
sięl:J,iorstwa, każdej instytucji, wa­
runkujący ich produkcję czy dZ:a­
łalność w następnych latach - mu- cusldego gubernatora Madagaskaru 
si stać się dla całej załogi, dla wszy- postanowiły stosować „p'Ulitykę bi­
stkich związanych z jego realizacją, I popctama" w stosunku do tej bo­
celem takiego wysiłku : takiej pie- ga.tej wyspy i do jej biednej ludno­
CZ:f, jak plan produkcyjny. ści. „Mieszkańcy Madagaskaru nie 

potrzebują nos~ć ubrań - więc q 
najtai1szymi robotnika.ml świ&ła" -
orzekli amerykańscy eksperci, pro­
ponując przymusową rekrutację tu­
bylców do najcięższych robót w ko­
palniach. 

,,Trze a t ·zy111ać gntin 
vv ai·' acl~ obovviązku'' 

Polityka \Vatykanu 'od Piusa VI do P~usa XII 
Stara, zardz<'wiała i stępiona broń 

ehkomuniki nie jPst już od dawna do_ 
wodem siły Watykanu. Jest dowodem 
jego słabości. Od przPRzło półtora wie_ 
ku, co jakiś czas, woła si'? pod adrr_ 
sem sił post<;>pu „anathem a sit'' 
(niech b<;'dzie wykl~tyl) i od przeszło 
półtora wicku woła nie to 7a WR7.0 przJ:­
choclzi zapóźno. Zawsze rozlega się 
"tPdy, kiedy siły postępu już zwyeię_ 
żyły. I zawsze ten głos jest dowodem 
81abości w walce z nową myślą,. Jest 
tym ostatecznym środkiem, który się 
stosuje wtedy, kiedy inne nie pomo_ 
gły. Zawsze jest rozpaczliwą i bezsku_ 
teezną próbą. ochrony - nie interesów 
religii, ale doczesnych interesów polL 
tnznych. 

Pierwszy raz w nowej erze dziejów 
usłyszeligmy go 29 marca 1790 roku. 
Pius VI potępił mieszczańską. rewoln_ 
cję francuską. - ale nie w tym, co w 
niej było kapitulistyczno-mieszezańskie, 
lecz w tym, co ~ niej było ogólno_ludz_ 
kie i postępowe. Potępił Deklarację 
Praw Człowieka i Obywatela, uznał za. 
szczególnie grof;ną. herezję za~ady, 1z 
„niekatolicy mogą piastować urzęrly 

samorztdowe, palistwowe i wo.takowe". 
Drniri raz 111<łyszC'li§my go 15 sierp_ 

nia J 832 roku - po usunięciu resztPk 
11h,olutyzmu i feudalizmu we Frnnrji, 
Po rcwolucjar.h roltu 18il0 Grz<'gorz 
XVI ohjął ekskomuniką. wyznewc(lw 
„tej fałszywej i assurdalnej zasady, a. 
raczej jej obłędu: wolności sumienia, 
wolności <>pinii, wolności prasy''. 

Po raz trzeci uslyszt>liśmy go 8 gm_ 
dnia 1849 r. Pius IX potępia ,.te dok· 
tryny zwyrodnienia i ten systrm, któ_ 

ry używając Rlów równości i wolności, tym związku za Grzegorzem XVI 
rozszerza wśród ludu niebezpieczne wy- Pius IX) . Watykan godzi się na. nowe 
nalazki komunizmu i socjalizmu". Nie ~ormy wyzysku klasowego, nie godzi 
t rzPha b~·ło ro1m od pojawienia się ~1ę jednak z tym wszyst:~iln, co Ida_ 
,.'\fa11ifcstu Komunistycznego'', nlc som wyzyskiwanym dawało ortill w 
t rzPba było roku od pirrwszych prole_ walce o wyzwolenie. 
tariackich barykad w Paryżu, by Wa_ Leon XIII zaczął nowy okres waJJti 
tykJu tam właśnie zauważył najwięk_ z ruchem robotniczym. Mieszczaństwo 
Rze Tl!ebezpieczcństwo dla starego po- w miarę, jak się stawalo reakcyjnym, 
~z'!<l.lni i ~yRtc.>mu, opartego na odwic.>cz_ w m1arę, jak przestawało być postępo_ 
ncj krzywdzie. I trnże Pius IX w swym wym. przestnwało być wrogiem. Leon 
„Syliabusie" ujął w 80 punktach XIII, jakże niesłusznie przez działaczy 
,,główne herezje wieku'' i .zamknął ich chrześeijal1sko_społecznych zwany „pa_ 
przeglę.d twicrd7.eniem, że ekskomunL pieżem robotników'' - otworzył okres 
ce podlega każdy, kto by twierdził, walki Watyknnu przeciw próbom wy_ 
,,iż papież rzym'lki powinien i może po_ zwoleuia proletarin.tu. Już przed nim 
gocizić się i porozumieć z postępem, 11- były zapowiedzi tej walki, on uczyni 
boralizmem i cywilizacją współczes_ z niej jednak główny cel swej dziale.L 
ną.". Zamknął w ten sposób, ują.l'. w ności. Trn „papież robotników" nigdy 
jedni} całość enłą dotychczasową. waL nie potępi kapitalizmu jako ta]\iego, 
1-11 W1t1ykanu z postępem. ,,kapitalizm sa.m w sobie nie jest zly" 

Oe" rewolucji francuskiej roku l'i89 - powie w encyklice, stanowiącej je~o 
do wstąpienia na tron paJ>ieski Leona -· i Watykanu do dziś dnia - program 
XIII w roku 1878, ekskomuniki pa_ w kwestii robotniczej. 
pieskie zwrócone są. prneciw rewoluc_ W miarę, jak mirszczaństwo prze_ 
jr~m burżuazyjny}Il. ,Jeśli jednak szukać stawało być czynnikirm postępu -
"~pólnej cechy polityki Watykanu z otrzymujemy w mil'jsco sojuszu Waty_ 
te.: epoki i z epoki pófai~jszej, gdy kanu z fcuclalizmrm przeciw mieszczań 
·~Jńwn,vm wrogiem stanie się ruch ro_ ~twu - soj1t<z Watykanu, feudalizmu 
hr 1 nfrzy. to ni(' trudno ją. zna1oź6. i ourżua.zji, pr7.eciw jednej jnż sile po_ 
Wrrgiem jest postęp, wrogiem jest stępowC'J - ru11.howi robOlui.czemu. Nic 
równość i wolno!lć człowiek.a.. Nai>róL 7aś lcpirj nic uzmy~ła'l\iQ; rej nowej, 
"" n11k·\li11yśmY w tym pierwszym okre antypostępowrj koalic,ii, jak fakt, 1ż 
Ric, ok1„Rie walki Watykanu z tym, co tc·n sam papioż - Leon XIII - który 
Pius IX określał jnko „cywilizację pierwszy wezwie katolików francuskich 
w~p6łe?.esną." - walki z ujemnymi do pogodzenia się z burżuazyjną. już 
strf'nami rewolucji mieszczańskich, i reakcyjną. rC'publiką. rozpocznie rów_ 
walki z kapitalizmem, walki z wyzys_ nocześnie ding-i, do dziś dnia trwają.cy 
kiem, walki z krzywdą. proletariatu, szereg papieży walczą.cych z klaą ro_ 
,,otępienia kapitalizmu, czy choćhy je_ botniczą. i sprawiedliwością. społeczilł· 
gc; najjaskrawszych poRteri. Tego Wa_ J~ncyklika Leona XITI, poświęcona 

Ilf ._ li fki - ty)lan nie potępia. Krzywdy i wyzysku 1 nr !§„„ tf1ł a "'1.1 e '111 !!.!::!! klawwego nie widzi. . rze tom o sprawie poprawy losu prolota_ 

USA ekspnrtu1e do Europy zepsute produkty Potc;opia właśuie to i tylko to, co w ~'.!!~·i:~ck.i:'p~~~ji~;;:n!;~:v;;.'d:!a..W:; 
jJ ł rewolucjach burżuazyjnych jest po:<tę_ wzmocniło swe represje wobec ruchów 

k • '·- . h pem, potępia równość - choć jak dłu_ 1 t · ki h Komisja. senatu USA zost.ał.a. po_ żadna u~t.a.wa amen· ans""' me za rn pro e ar1ac c • Czymżr innvm bowiem 
wiadomiona iż w ciągu ostatnich k il- nia eksportu prod~1któw żywnośc·.o. go panuje ustrój kapitalistyczny - są. jej Rłowa: „wobec rozpa'sailej chci_ 
ku lat, pe'llicyli.na, kt-Ora. :oostała uzna wy.eh lub farmaceutycznych, k1 óre równość jest tylko frazesem bez tre_ wości bardzo potrzeba utrzymywać 
na. z.a n'e nadającą. !:lię do zużycia w uległy zepsuciu lub slcażeniu. ści - ale sam t.en frazes jest dla pa.... gmin (ma~y ludowe są. dla Watvkanu 
kraju, wysłana. zr stala d.o Ameryki ,Jest to oczvwiśrie nadzwyczaJną piestwa nicbezpieczeństwm. Potępia .,gminrm"' posp6lstwem) w karbach 
Południowej i śrorlkowej, a brzoskwi gratką do wyl;orz.ystania dla. rozma. wolność - eboli jej nie ma, jak długo obowiązku''· 

· k · kt' h · · 't h f t~ kto'rzv nncl prdteks trwa u•ttóJ' kapitalistv. czny - ale sa_ w k me w onRPnne, oryc Rpozyc1~ zo i yc a erzys -uw, .. r - ~ - $?Y•t ·ie Rłowa 
0 

„moralnych" 
stało w USA 7.abron:one jako szkodli tern udzre1ania. Europie p<>mocy ma.r- mo słowo ,,wolność" jest dla władców ob. ow1ązknch właścicieli wobec pracow_ 

dl rl · · t shall,,.....skieJ· pr~e•vł~;. J'eJ· t~~~T · · \Vat,.·kanu ,,obłe_rlem'' - zwłaszcza J·e_ kó we a. z row1-a, pomimo ego orzecze ~„ , ~ · . ·u,,~ vn ~ . m w, są. tylko rnistyfihcJ·n wobec 
· k t d B l „ b ·'-w··nv oraz t~~nry zaniec'Zy•.z śli się odnosi do wolności sumienia d .,. ma e spor owano o e g11. r~•w ~ • · v" • ' - • - po staw<>wej tezy - że państwo winno 
Je&t nec.zą. charakterystycwl}, 7.e -cwne i nie nadające się do spożycia.. (to słowo „obJęd" powtórzy właśnie w przy pomocy przymusu uniemożliwiali 

§~~o,·,-.i;;·---~i~'-' ~!~~iill ~I~~f~~i~j~~!~~~~1t-l 
C: C: f Toteż oc7ywistą konsewkencją. takie. 

Na ekranach radzieckich uka ·- ,.,,,.~.___~...__~ „ - ---- Film oddaje wiernie atmos e go programu musi być walka z ustro_ 

zał się nowy film artystyczny tak żywo i wyraziście odzwier- miłość narodu. rę gorączkowej działalności !l'e jem sprawiedliwości społecznej. 
- Rainis" wyiprodukowany ciadla najlepsze cechy radziec- Scena po scenie przewijają wolucyjnej i rewolucyjnego o-- Ogłoszona przez Watykan groźba 
prz~~ Ryśką' Wytwórnię Filmo- kiej sztuki filmowej, całe jej się kolejne epizody wspaniałe- toczenia Rainisa. ekskomuniki w stosunku do c7Jonków 
wą b d i t t · sik 't 1 · · po- i sympatyków partii komunistycznych . ogactwo i eowe ar ys yczne. go, me az1 e nego zyc1a, Głóvvną zaletą filmu J'est je- . b 

'
,Izwiestia" zamieszczają re- Treścią filmu J'est życie i wal święconego sprawie narodu. Ze 1 ro otniczyrh nie jest czymś nowym, 

· d · ł 1 go charakter ludowy O war tak ,;ak nie J'rst czymś nowym walka · · t f'l 'ó artys ka wybitnego lotewskiego po- wzruszeniem śledzimy z1a a - · · ·1 

cenzJę z ego 1 mu P
1 

ra tości i pięknie filmu decyduje Watykanu z poRtępcnn. Zdaniem Wa_ 
t 1 d ZSRR S Gerasi ety - rewolucjonisty, płomien ność Rai.nisa, jako redaktora . t.vkanu - należy wierz.vć za Le<>nem 
y u owego ' . - nego bojo"l.vnika o sprawę kla- gazety „Dienas Lapa". Widzi fakt, że najbardziej wzruszaJą XIII, iż „trzeba utrzymywać gmin w 

mowa. sy robotniczej, Jana Rainisa. ·my, jak jego żarliwa myśl re- i absorbują naszą uwagę sceny, karbach obowiązku" i dlatego musi 
Rainis" - czytamy w recen Poczynając od pierwszych wolucyjna ogniskuje się wokół w których Raini.s występuje, ja być potępiony - znowu zdaniem wa_ 

zji' - jest radoSnY:n wyda~ze- scen filmu, staje w całym ma utworzenia gazety, jak pismo ko wierny syn swego narodu, tykanu ten ustrój, w którym 
niem. Z zadowoleniem powitać jestacie szlachetna, głęboka na- staje się prawdziwym, bojo- jako bojownik 0 jego szczęście „gmin" poważa. się rządzić państwem. 
należy fakt, że ten twór m~°': tura poety narodowego, które- wym organem rewolucyjnych w sojuszu z wielkim narodem Konstanty Grzybowski, 
dej kinematografii łotewskie] go losy były nierozerwalnie robotników ryskich., hołdując .:..r..:.os:.:y:..:j:....s_k_im_._· ________ -:-:----::-::-:---------

-------~--:-------------------- związane z losami ludz.i pracy, tradycjom rosyjskich demokra r t t d „ k . 
Ś W I• ę I o g' o· .r n ID ko· w r a dz •. e·c k ,. c h którego głos natchnął naród tów rewolucyjnych, tradycjom or re y p r z o o w n I o w prac Y. 

łotewski do walki z wyzyski- wielkiej literatury rosyjskiej. 
waczami i ciemiężcami. Twór- Rainis żywo reaguje na potrze- nagrodzone przez Ministerstwo Kultury 

U(;Zf:ZOne zostanie przedterminowym czość Rainisa utorowała ludo- by swego irarodu. W okresie i Sztuki na w-ystawie w Stoticv 
W'1kon~niem planu wi drogę do świetlanej przy- rewolucji - 1905 roku - ca-

, szłości. ła twórczość Rainisa służy jed-
Wśród górn :ków podmoskiewskie­

go zagł(i'o ia węglowego rozwija się 

coraz sterze j współzawodnictwo so­
cjalistyczne na cześć święta Górni­
lców o wypełnienie planu rocznego 
w terminie do dnia 32 RocW:cy 
Wielkiej Listopadowej Rewolucji 
Socjł!listycznej. Górnicy trustu Mos­
szachstro j osiągnęli nowe sukcesy 
produkcyjne. Pracując prz,y,\pie­
szonyrn'. metodami brygada Ary­
starcha M '.edwiediewa w skompli­
k:iwar\ ·;:h warunkach h ydro-geolo­
gicznych przebiła w lipcu koryta~·z 

dlug:iki 450,5 metra, qijąc o 9,5 m~­

tr-n r ekord wszechzwiązko·Ny, usta-
r nowionv ' -· erwcu urzez brygade 

M:chała Kuźniecowa. Film rozpoczyna się od nastę nemu celowi: pobudzeniu świa 
Znaczne sukcesy osiągnęli górnicy pującej sceny: poeta, Jan Flek domości rewolucyjnej ludzi pra 

trustu Krasnogward.:ejskugol na te- szan, spotyka na drodze ~hłopa, cy, ząszczepieniu i umocnieniu 
renie tulskiego zagłębia węglowego. Rainisa, który utraciwszy ko- w nich wiary w przyszłe zwy-
W ciągu· 7-miu miesięcy przekrrc.zo nia, sam wprzą~ł się do wozu cięstwo. Głos jego dźwięczy, 
no przeszło dwukrotnie zadan:a rrcz i wraz z żoną ciaJ~nie pod górę jak płomienne hasło do walki. 

d 1 g Wv Po Stromym Zboczu górskim Jako 1'eden z pierwszych, Rai ne w dziedzinie pona p anowe ·J • 

li SWÓJ. ciężar. Widok człowieka nis wstępuje do szeregów Ro dobyc:a węgla. W dniu 31 pca, 
1 

k t · 
· wprzągniętego do wozu wywie syjskiej Socja -Demo ·ra yczi;eJ 

t rust, J'ako pierwszy w systemie p t• · R b t · · upt11ąc 
rana poecie wstrząsające wraże ar 11 o o mczeJ, gr . 

l'omb·1natu Tułaugol, wykonał o m~e u· k 'ł · b' d ;ą~ eh ro 
' nie. Przybiera on od tej chw' ~ wo o s1e 1e przo u., "Y -
siąc przed term:nem 8-mi~sięczny to imię, jako symbol surowe] botników. W i ego mieszkal1.il' 
plan wydobyda. W ciągu roku bie- zaciętej i wytrwałej walki, pod za miastem, odbywają się taj 
żaceao trust uzy~kał 1.69!? OOO rubli pisując odtąd swe utwory pse ne zebrania w t0ku Jednego 7 

p~n;dplanowych r ezerw oszczędno- udonimem „Rainis". Pod tym takich zebrań, Sergiusz Bałn · 
śdowych. Przyśpieszono Jb!eg śNd- pseudonimem drukuje .swe wier szow zdaje mu sprawę z pra-
ków obrotowych, WYzwn1n'1.o z obro sze, artykuły i sztuki, zdoby- cy Lenina w dziedzinie utwo-

w:. 7a11fanii> ; 7~\rnrbi::i sobie rzenia orogramu partii. tu 3.060.000 rubli 

Komisja 1.łożona z przedstawic'.e~i rełówna - zł 40.000 oraz Mariar 
t ki Łańcuc.ki, Jerzy Tyblewski, Ale-

Mh"1isterstwa Kultury i Sz u oraz ksander Stefanowski, Leon Dołżyc-
członków Komisj~ Art?sty.::znej k:, Tymon Niesiołowski, Ale'csander 
ZPAP dokonała rozdziału nagród Winnickt; Wanda Winn:oka, Ryszard 
Ministerstwa Kultury i Sztuki wśród Siennicki, Hanna Krzetmka, Jeny 
uczestników I-ej Ogólnopolski.ej Wy Bulak, Al fons Łosowski, Ma~·ian 

Turwid i Henryk Woźn:akowski -
stawy Portretów Przodowników po zł 20 OOO. 

Pracy. Ponadto Mi~sterstwo Kultur 
Nagrody po 50.000 zł otrzymali: i Sz.tuki zalmp'ilo 15 prac za snmę 

Marian Wyrożemski i.a portret przo zł 450.000 n~stępujących autorów: 
down:ka pracy H enryka Lendla, 

' Michalowl"ki - za portret przod•Jw- S. Rogińskie.i. J. Chwieruta, L. Pa­
n ika pracy Michała Korweli, Stani- kulskiego, z. Łopuszyńskiego, S. 
s aw Rolicz - za ~ykl 5 drze:_vo~y- Daw;:k:ego, W. Bła ż~jcwskicP,o, \'I.i' . 
!ów z oodobiznam1 przodowmkow: . . . . . s· 
Tzydora .Debaja, Edwarda Szuflit.)W F1l;piaka'. M. Kasprovnc?.a, H. 'ie· 

1 skiego, Ignacego Rajnowsk::.ego, An-1 dlanowsk:ego, F. Ba~·d.e:i-a . S. K;.-z:v 

I toniego Zycha i Stanisława Sołdka. ształows~1ego, K. 'v:V•nK~era, S .. Bo­
Wvróżriienia otrz.ymal:: Maria Go ry,gowsk1ego, A. W.lla i S. Rolicza. 



i!!! 2_11 _________ ..... ____ .,... ___ -------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------str ..... ~• 

Gr py partyjne przy 
Jak organizacja podstawowa w PZPB Nr 3 aktywizuje swe 

„Celem pobudzenia dzia ską.d dobiega nas energiczny głos wykonane odpowiada tow. Sitek. 
łalności wszystkich człon- kobiecy. I odchodzi do swej roboty. 
ków i kontroli ich pracy, Towarzyszu Sitek, waszym oho Tow. Kieżek wyjmuje zeszyt i 
organizacje (oddziałowe, wiązkiem, jako majstra, jest nie notuje: „Dnia 30.7 majster Sitek 
gromadzkie, terenowe} liczą tylko naprawa maszyny wówczas otrzymał zadanie„. . 
ce ponad 20. członków mo- gdy ta się zepsuje. Wy, jako maj- Następnie odkłada zeszyt i idzie 
gą być podzielone na gru- ster i członek partii, macie jesz- do pomagaczki, tow. )adwigi Ku­
py". I czo większe obowiązki, - trzeba bik, aby sprawdzić, jak wywią-W ten oto sposób 54 punkt Sta stale kontrolować maszyny, trze- zuje się ona z zadania uspraw-

. tutu PZPR określ.a rolę naj ~ ba dokrecić śrubki zanim wylecą n ienia pracy wśród pomaga czek. 
n1ż.szego szczebla organizacyjnego i spowodują postój przęśnicy. Je- I tak chodzi tow. Kieżek od jed 
iparti - grupy. I steście PZPR-owcem. Musicie w nej partyjniaczki do drugiej. Tu 

Zogdnie z instrukcją Biura Or , pracy świecić przykładem. Jeśli zajrzy, tam coś powie lecz i o swo 
ganizacyjnego KC PZPR, do dnia 

1

. wy będziecie dobrze pracować. za jc i m n"7. ·pi; 1d e ;:a .1Gr,1 i;:a . 
15 lipca nastąpiła na terenie wv.mi pójdą i inni. Bierze przecież udział we wsi;>ół 
wszystkich zakładów ,:iracy reor- Usprawnienie pracy własnej i zawodnictwie zespołowym więc 
ganizacja str11ktury partyjnej,. innych majstrów - to wasze za- 1 dzielnie trzeba dotrzymać kroku 
Większe liczebnie organizacje pod , danie partyjne. Jesteście więc ' towarzyszkom z zespołu. 
stawowe podzi1>lnne zostały na od przed partią odpowiedzialni za I - Zresztą mówi tow. Kieżek do 
działowe, a w nmach tych ostat 

1 

wykonanie tego zadania - dodaje I bry partyjniak musi umieć połą­
nich powstały {!rnpy. na zakończe~ie grupowa na sali, czyć pracę zawodową z aktywną 

Grupa partyjr& - to zespół to przędzalni średnioprzędnej, tow. I działalnością partyjną . 

mu ta wzorowa prządka, która 
w PZPB Nr 3 przeszła na obsłu­
gę trzech stron, po krótkim okre­
sie sprawowania swej funkcji 
grupowej może nam powiedzieć. 

- „Pomagaczki ,:iracują dobrze, 
a i prządki wzięły się raźniej do 
roboty. Mniej już mamy „lalek", 
a cewki z dwukolorową przędzą 
należą do rzadkości. Trudno jesz 
CZ<' powiedzieć, w jakim procen­
cie wzrósł gatunek naszej [pro­
dukcji , lecz niewątpliwie uległ 
poprawie. I to jest pierwsze o­
~iągnięcie naszej grupy partyjnej. 
a zaraz.cm jest to przecież osiąg­
nięcie całej organizacji partyjnej . 
Mogliśmy go osiągnąć tylko przy 
całkowitym zaktywizowaniu na­
szych towarzyszy i ich pracy po­
lityczno-wychowawczej wśród szc 
: .:n ich rzesz p:lr cyjn yc1: · 

~T , _e, 
,,1'łUr li r 

Jeśli chodzi o jakieś echo ostatnich sławetnych wystąpień antypolskich 
Piusa XII, próżno by go szuka~ w organie Kurii Xiq:i;ęco Metropolitalne/ 
Kr!lkowskiej, a zarazem czasopi§mie krajowej emigracji - tzw. „Tygodniku 
l'Vtvszechnym". 

I rzecz charafaery.~tyczna: acz w „Tygodniku Powszechnym" nie :male­
źliśmy dotąd żadnej inmianki, która by dawała wyraz wzburzonej w-w 
u·y.~tqpieniam.i opinii pol.•fcicf1, patriotycznych mas wier:rqcych., w numer:re 
organu Kurii z dn. 31 lipca lir. zamieuczono notatkę, która uradować mo-
że tyLko serca i umysły katolików„„ niemieckich. ' 

warzyszy, pr:.icu ·1cych np. na jed 1 Bronisława Kieżek. A tow. Kieżek naprawdę pra­
nej taśmie lub w jednym oddziale - Rozumiem - zadanie będzie cuje aktywnie i właśnie dzięki te 

ad~!n~;~~~;j1~;~~·yjnei . spoczywa ' Wy....-,t.np1• my do -.vałk1• 
obowi1zek codziennej realizacji ~ ~ IJlI TY 
ud1wał Partii. Grupy np. na od-

R. Sch. 

„Kat.olicyzm niC'miechi - olnvieszcza „Tygodnik Powuechny" ot.rzymal 
n<tatnio no1q rywal kofoielny, więc krirgę zawierającą wszystkie obrzędy 

liwrgiczne, opartą zasadniczo na jednolitych dla całego Kościoła przepisach, 
uwzi;lęrl11iajq_cq jednak peune odrębności, wynilcajqce z warun1ww naro­
dou•ych i historycmycl1. Narl nowym rytuałem niemicchim pracowała od 
r. l!J.15 osobna lrnmi"ja bislmpów. Wypracowany przez nią rytrtnł zawiera 
.•=neg nott'o.<ci: m.in . miano ft'yzysfr.ać i do nowych warunlców dostosowa6 
.<zerC'g modlitw pochodzących ze starożytności chrześcij01Mtwa. Nadto język 
ł r1ciń .<ki miano O{!ra11iczyt! do „prawie .<amych f orm11ł salcramentalnych". 
W reszcie modyfifwcji miał ulec talde cl1orał, mi.ano11:icie przez zrutosowanie 
,.starych germa1ishich form". Rytuał ten przedłożony rzymskiej Kongregacji 
(} !:; rzrdów przez harJ. Fring:ro został ostatnio przez niq zatwierdzony". 

,.Stare germ111iskie formy" ograniczenie w obrzędach łaciny na rzecz języka 
niemiechiego, uwzglętlnie11il' odrębności narodowej i historycznrj Niemców„. 
De11tschland, Deutschland iiber alles„. 

działach produkcyjnych walczą o SO • t 
jakość i ilość produkcji, re~1iza- z 1e-wca1n1 Z8JDP -u 
cję systemu cszczędnościowego, "" 

* • * 
W czasie okupacji obmdqzy11viła „zasada": nnr filr Deutsche. Pius Xll 

pr::Pnosi tę zasadr do. pmhtyk K.o.~cioła. A organ Kurii Xiążęco·lr!etropoli­
talnej Krakmc.•kie.i 1riadomo.'ć n szczególnych przywilejach niemieckiego 

„Herrrn1·0Um" 1.·atolicf;i<'go - podaje bez kome11tnrzy, bez slóu·1w zdziwienia, 
ie Pius Xll uwzgl<?dnia odrębna.ki narodowe i historyczne Niemców, a nie 
rm·zględrria tycli:ie odrr: b•10.~ci Pnl•ki, że ogranicza w obrzęd!lch łacinę n.a 
r::rcz 11 irmiec1rir{!o, a nie - pol.1 1óiego, że wreszcie. pozwala .<tosmcać stare 
formy germań~hie, ani mru-mm o starych formach slowia1iskich. 

propa~ują idee współzawodnic- Chłop p'."'iS i przejrzał na skroś m~tactwa Waty~anu 
twa pracy. 

Na czele każdej grupy stoi gru Fakt zagrpżenia ekskomuniką ca- stylu dyplomatycznym. „Czy jP.:;t to 
l"mu oraw:e narodowi pol ~k jernu może nierealne, jeżeli my życzymy 

pc\~·y, któreP;o obowiązki wykra 
1 
st anowi. wprost niebyw<1łe p:>rnn'ę- sob!e i wyrażamy nadzieję, aby 

cz.aią . zno.czn ~ '.! . poza davme oho- · cie o charakterze zresztą wybitnie wszyscy zainteresowani się opamię 
w1ą·'k C.·"" ,..:„ · ' · ,,· ' . ·: I politycznym. Współautorem tego po tali i to, co zostało dokonane. cof-
grupowy nie tylko zbiera skład- / mysłu jest Taylor - przedstawiciel nęli w tej miene, w jakiej da s:ę to 
ki! k. ol~ortuje .prai'ę, prowadzi e-

1 

k~pita~ów amer.ykańsnkich. Powsu:ch jeszcze cofnąć?" Mowa tu o odda­
widencJę swego ze~połu, lecz rów nie w,adomo, z~ do ... hody Watyka- niu naszych Ziem Zachodn~ch? Czy 
n!eż na zwoływanych odprawach nu, będącego pan~twem. w .całJ'.m te papież nie wie, jako dyplomata, że 

· k · · i k, k go słowa znaczenm, op:eraJą si~ na jest to nierealne? 
da]e azd~mu z c~ on . ow onkr~t wielkich kapitałach i latyfundiach w:et - Dobrze wie! Ale co szk·)-
ne zadanie party)ne 1 kontroluJe we Włoszech oraz udziałach w ak-
ich wykonauie. cjach przemysłowych l icznych dzi zamącić stosunki międzynarodo-

* • ~ przedsięb:orstw Anglii i Amery'.d. we, zakłócić wewnątrz państwa spo 
Or'{anizacja partyjna przy Między innymi Watykan jest poważ kojną pracę dla stworzenia dobro-

PZPB Nr 3 liczy 1400 osób - mó- nie zainteresowany w ameryk·i:l.- bytu narodu. Typowy posiew iamę­
wi na wstępie rozmowy jej I-szy skim Banku Morgana. Stąd włafoie tu w interesie imperiallzmu amery-

d wypływa udział przedstawiciela ka-
sekretarz tow. Toma. Przy o- pltałów amerykańskich w obmyśle- kańsk!ego. Wymordowanie przez 
tychczasowej struktu.rze partyjnej niu ostatniej uchwały watykańskiej. krwawych barbarzyńców milionów 
trudno było zaktywizować tę o- Pomysł był rzeczywiście niesły- ludzi - to była drobnostka - na­
gromną masę członkowską. To chany. Chłopi polscy potraf!ą jed- prawienie drobnej części dziejowej 
też z wyjątkiem nielicznego ak- nak odróżnić po1!tykę i interesy 
tywu - czonków Komitetu, se- świeckie od religijnego kultu. Moż- krzywdy - to zbrodnia w ustach 
kretarzy kół i dziesiętników, to- na było by zresztą nad tym nlefor- tego niezwykłego zruste przedsta­
warzysze ograniczali swą przyna tunnym manewrem przejść do po- wlctela katollcyzmu, przemawiają-

d łn . . rządku dziennego, gdyby poza tą j k j 11 
leżność partyjną o wype iama groźbą nle kryły s'.ę usiłowania ze cego, a za adły po tyk z obozu 
zasadniczych obowiązków PZPR- strony Watykanu wmieszan!a się do imperializmu międzynarodowego. 
owskich - 9f obecności na zebra polityki europej-sldej i wysługiwa- Miałem możność rozmawiać z wie 
niach i opłaty składek. nia się imper:alistom wszelakiej ma lu przedstawlcielam~ naszego kleru. 

-- Mó-.; i':ie o tym w C" 'l ~fr:' prze- śC:. Jednym z ptzejawów tego była w naszych szeregach mamy spory 
szlym. Czyżby sytuacja w wa- słynna mowa papieża, wygłoszona 
szej organizacji podstawowej po w języku niemieckim do „Kocha- odłam patriotycznego duchowień­
reorganizacji struktury partyjnej nych synów i córek Berlina Marchii stwa. Z oburzeniem ustosunkowy­
U!Ct!': ·• in± 17-mi::mie '! :. Pomorza". Mowa, z którą postara- wali się oni do tych spraw. Ws7.y-

my się zapoznać każdego ch.łop'l w ó 
- Tak i to dużej, teraz, to zna Polsce. Wówczas zobaczy on, jaką scy my - cały nar d, a więc i my, 

czy od trzech tygodni działają już niecną grę ukartowano na szkodę chłopi, zorganl.rowan! w PSL, zgru­
nasze grupy partyjne. Jest ich 94, Polsk~. pujemy się wokół Rządu, aby bro­
a w czasie swego krótkie-go co- „Um:łowani synowie i córki Po- nić praw ludzkich sprawiedliw:>ści 
prawda istnienia zdziałały już spo morz~". - to przeci.eż synowie n.a.i.- budowy lepszego ł~du pokoju 1 wy~ 
ro. protestanckiej części byłej Hitl~rii. powiemy niezłomną walkę ws~:rst-

bardz1~J reakcyjne.1 hltlerowsk:e 1, I . . ' 
- Obarczenie każdego z człon- Przedstawiciel Watykanu mów~ w kim si:ewcom nienawiści, skądkol­

ków grupy określonym zadaniem 
part.:jnym sprawiło, że wzrosła dy Horespondencl labr•1czni PISJ1!!1. 
scyplina i poczucie odpowieclzial­
nośt'i. D;~ i ęki zaś usprawnieniu 
ko11troli i m3cniejszemu po,vią-

·zaniu się z masami członkowski­
mi. wł.adze partyjne organizacji 
pcdsh'.vowej znają już nie tylko 
nazwi~1:.a 1.4.00 członków, lecz ich 
s:tri1ycl1. 

- Zr ;)sztą po co wiele na ten 
h:m:tt mówić , gdy pójdziecie na 
salę przekonacie się o tym najle­
piej! 

* • * 
Yl sali panuje gwar. Rcbotnicy 

uwijają się przy maszynach. Zbli 
żarny się do jednej z przęśnic, 

Pracownicy umysłowi PZPB Nr 18 
w roli żeńców 

Pracownicy umysłowi wrnz z dyrek-1 szego wykonania prac żniwiarskich 
cją. i dyrektorem naczelnym Państwo_ przy pomocy większej ilo8ci ręk robo_ 
wych Zakładów Pr7em~slu Bawcłni~- czych. 
ncgo Nr 16 w Lodzi postanowili Gdy Rada Zakładowa PZPB Nr 16 
przyjść z pomocą w akcji żniwnej. przedstawiła na ogólnym zebraniu stan 

Z powodu braku dostatecznej ilości 
żei1c6w, żniwa w majątku fabrycznym 
PZPB Nr 16 posuwał;I'._ się opornie. O_ 
pady atmosferyczne, zngrażajlłce zbio_ 
rom obfitych plonów, wymagały szyb_ 

akcji żniwnej, pracownicy biurowi i 
członkowie dyrekcji w liczbie 100 osób 
uchwalili jednomy~lnie pośpiezsyć z 
pomocą żniwiarzom, 

~·••aa„wP~~••~L<!llS11nm11~·sx:!l'lll„ ... „„„„ ... „„ ... „„„„„„1111m 
Z okrzykiem - „zmiana idzie!" po_ 

wit.ali przybyli na. miejsce pracownicy 
biurowi wyczerpanych przy pracy żeń_ 
ców. Kosy i sierpy powędrowały wnet 
z rę.k robotników rolnych d9 rl}k pra_ 
eowników biurowych. 

Tow. Redaktorze! 

W prze~iągu dwóch dni zżęto pola i 
zwieziono zboże. Dylo trochę odcisków 
na palcach, trocbt bólu w krzyżu, ale 
przede wszystkim wiele, wiele radości, 
którq, przyniósł nie tylko ruch, ale w 
pierwszym rz~dzie świadomość, że plo_ 
ny zostały uratowane i zabezpieczone 
przed kapryśnymi grymasami pogody. 

Korespondent fabryczny „Głosu•' 
Zieliliska 

z P:GPB Nr 16 w Łodzi 

wiek by oni nie pochodzili i pod 
jakimikolwiek nie ukrywali dę 
płaszczykami. 

J~ ~·(l Pytanie: interesy 1a1to!ików ja#iPj narodmeości repre::entuje u:laściwie wy­

przew. Zarz. Wojew. 
i członek NKW PSL 

chodzący w Polsce „Tygodnik Powszechny"? 

Niewlelka to fa.bryka i mało mana w naszym mieście. Sporo ło-· 
dzian nie wie na.wd o jej lstnl enlu, a na pewno nieliczni tylko 
słyszeli, te wyr®y te~ fa.bryki wędrują do najdalnych kraJów. 
że tam gdzieś, w egzotycznej krainie półksiężyca ba.rwne fezy, 

zdobiące głowy tubylCów, są ow ooem pracy robotników Łódzkiej 
Fał»'ykl Kapeluszy„. że obronią one od palących prom.leni pod­
zwrotnlkowego słońca mles71kańców Bong-Kangu.„ że eleganolde, 
jasne kapelusze Szwedów, llolendrów i Bułgarów często nOS'Lą we­
wną.tn mały znacrzek „Made in Poland". 
Długa droga prowadzi z ulicy Targowej na ulice Kairu, Amster­

damu lub Sztokholmu. W murach skromnej f11>brykl wre wytężona 
praca, aby towar eksportowy był w jak najlepszym gatunku, ::ihy 
kraj nasz nie powstydził się zagranicą swych wyrobów. 

Słyszałam kiedyś zdanie, że fa­
bryka kapeluszy to huta „w 

mniejszym wydaniu". Tk\Vl w tym 
oczyw!ście dużo przesady, prawdą 
jest natomiast, że panuje tv. ogrom­
ne gorąco, snują się .tumany pary, 
a robotnik ma stale do czynienia z 
rozgrzanym filcem, który trzeba 
ręcz.nie urabiać I'. formować. K'il.pe­
lusz przechodzi kilkadzies:ąt faz za­
nim z puszystego, wełnianego stoż­
ka przekształci się w znane nam do 
brze damskie lub męskie nakryc!e 
głowy. Aby ten puch stał się twar­
dym i zwartym n!by skóra, filc em 
- trzeba go moczyć w różnych kwa 
sach i farbach, trzeba . go „zwart­
niać" czyli filcować w licznych pły­
nach i na sucho pod parą. T: zeba 
mu potem wprawną ręką nadać od­
po~edni kształt, połysk oraz fason. 

Praca to ciężka, ale w myśl za~ad 
socjalizmu należy każde zajęcie jak 
najbardz!ej ułatwić robotnikowi, na 
leży stworzyć takie warunki, aby 
praca nie była dla niego uciążl:­
wym obowiązkiem, lecz rado.kią 
tworzenia. 
Tymczasem w oddziale „A" Zjedno­
czonych Zakładów Przemysłu Kape­
luszniczego wiele jeszcze brakuje 
do takiego stylu pracy. W tak zwa­
nej „zwartniarn!" robotnice gołymi 
rękami moczą w kwasach stożki ka 
peluszowe, a w formierni z powodu 
braku wentylacji panuje bardzo wy 
soka temperatura. 

- Czy nie ma na to rady? - Jest, 
ale wydaje nam się, że kierownic­
twu oddziału „A" dotychczas spra­
wy te nle bardzo leżały na sercu. 
„Zwartniarki" otrzymały wpraw-

E. Tam 

dzie gumowe rękawice, ale jak to 
często bywa, filechętne wobec Wiz.ei 
kkh nowości, ośw!adczyły, te wolą 
pracować, jak dawroej. !Parzą więc 
sobie nadal iręce, a Rada Zakłado­
wa i Referat Hig,ieny i Bezpieczeń­
stwa Pracy patrzą na to obojętnie 
w przekonam.u, że jui wszystko zo­
stało .zrob:one, że „przecież one sa­
me tak chcą". 

Rozdanie rękawic - to był.a tylko 
formalność. Obowiązkiem ".Referatu 
Higieny 1 Bezpieczeństwa jest dop11 
nowanie irClbotfilc, aby korzystały z 
tej ochrony i użyc::!e wszelkich środ 
ków w celu przekonania ich, że 
cienka, gumowa rękawiczka nle 
przeszkadza przy pracy, a chroni 
skutecznie ręce przed dz'iałan~em 
kwasów. 

W formierni, gdU.e bucha gorąco 
z rozpalonych suszarek, nie zapro­
wadzono wentylacji. Zapewne słusz 
ne jest tłumaczenie . kierownictwa, 
że ibrak funduszów na tę inwestycję, 
ale czyż do tej pory nie można było 
wystarać s;!ę.,, o te fundusze, czy 
wreszcie nie można było sposobem 
gospodarcz:l'.Pl za~.nstalować prowlzo 
rycznych cłiociażby wiatrac7.ków? 

- Zwiększylibyśmy wtedy jesz­
cze wydajność pracy - zapewnia 
tow. Nockowski. Przez niczyje ręce 
nie przewmie się w ciągu godz'ny 
tyle filcowych stożków, co przez je­
go pracowite i wprawne dłonie. W 
oddziale tak zwanej turowni nikt 
nie oszlifuje w ciągu dnia pracy ty­
lu kapeluszy, co tow. Tadeusz Ger­
łich, który na 1 Maja 7.obow:!ązal 
się wykonać normę w 150 i;>rocen­
tach, a przekroczył ją o dalsze 25 
procent. 

z pełnym zadowoleniem dono­
simy Wam, że posiad.amy w. na­
szej licznej gromadz.:.e wspołza­
wodniczących napa-awdę wyjątko 
wego tkacza.--Jest to tow. 'Yln­
eenty Gryś, od 40 lat pracuJący 
w tkalni - wzór sumiennego 
i uczciwego robotnika. Od. 1945 r. 
przez krosna tow. Grys1a nie 
przeszła ani jedna sztuka bra­
kowa, nigdy n~e był wzywany do 
tablicy brakarskiej. Zapytany, 
w jaki sposób osiąga tak dobre 
wyniki tkając trudny artykuł 
UK 16. tow. Gryś odpowiada za-' 
wsze jednakowo: 

Racjonalizatorży z Fa-Ma-Tki 

W oddziale „A" nie brak zdol­
nych i sumiennych robotników, dzię 
ki którym plan wykonano z nad'­
wyżką ,a jakość wzrasta z każdym 
miesiącem. Nle ulega wątpliwok: , 

że robotnikom z oddziału ,,A" trze­
ba pomóc, trzeba się zainteresować 

ich warunkami pracy. Winno to być 
zadaniem dyrekcji Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Kapel'lszn:!cze 
go, a także organizacji partyjnej 
i zawodowej. 

Mistrz jakości. 
Wincenty 

Gryś 
I tow. 

- Jest moją a.mbfcją I punk­
tem honoru, aby dla Pol~kl Lu­
dowej prC'dukować za.wsze Jak 
r:ajlepszy towar. Spaliłbym się 
7e wstydu, gdybym na tablicy 
l•rakarsklej musiał oglądać swe 
['.] '~dy. 

Tow. Gryś zdobył w II etapie 
współzawodnictwa z as ł u żoną 
p :erwszą nagrodę w wysoko§ci 
5 tys·ięcy zł. 

Wzywamy wszystkich tkaczy 
na dwójkach szerokich, aby st'.1-
nęli do szlachetnej rvwa.t:zacji 
z mi.strzem Jakości, tow. Wmcen­
tym Gryslem. 

Referat 'Vcról"~ '"Gtlnlctwa 
PZPB ?"r 9 

W Pa.ustw<nvej Fabryce .Maszyn 
'rkacki ch w Lodzi n<>tuj.emy obecnie, 
wraz ze w.zrostem zainteresowania. sv 
stemem „O" i powiększen :em szcre·_ 
gó1v mist.rzów OS7-<:.zędności, znaczne 
ohwienie na Gdcinku wynaJa.z,c.zości 

i ~lepszeń technicznych. 
Pionierzy małej racjonabzacj1 -

wynalazcy i racjonalizatorzy - pod­
kr·eślają. sz,c.zególnie jeden moment w 
ich prac~, majęcy d<>n'osle znaczen :~ 
dla p.cpularyzacji wynalazc7.Al§ci oraz 
uleyszeń _ sprawne 1 szybkie rozpa._ 
trywan:e i wynngra.dzanie wnicsków 
racjona.lizatorskicl.J. przez nadrzędne 
władze przemysłowe. 

Gdy jeszcze w roku ub iegłym ocen.a 
wynalazku c7.y przyznan ie nagrcdy 
racjonalizatorcwi - w,nnag11 ło dużego 
okresu cza~n , gdy zunrzal.' s· ę na­
wet "'1Jndki przemi lc zania wniosku 
rne,jrnali7.atorskiego - to obecnie, 
d.7,·~k i r zpor1ą.dzen i 11 Mi nis terstwa 

Przemysłu i Handlu w sprawie szyb_ 
kiego roz,patrywania. spraw wniosków 
racjonalizatorskich ~ ich wynagradza 
ni.a, ;nastąpiła w tej dziedzino wyraź­
na poprawa. 

Dowodem tego ~ między i.nnymi 
i nasze Zakłady. 

Niedawno temu otrzymaliśmy pis_ 
m.o od zwierzchnich władz przemysło. 
wych w sprawi~ ~ciu wniosków 
racjonali.zato-rskich, które wyszły z 
naszych 'Zakładów i doc.ze.kały się b. 
słusznej i szybkiej <>ceny. 
Między ;,nnymi na uwagę zasługuje 

wni<>sek r.acjcnali7.atorski ob. Stan1_ 
sł.a.wa Jacaka, który dzięki z.astoso­
w.a.ni::u specjalnego tr.zpienia z ło żys_ 
k iem kulko'l"l'ym przysporzył oszczęd ­
n ości w skali rce.zncj w wys<> kośc i 
132 tys. zł. 

Wni.osek ten za.liczony został do 
grupy „A", a wi ęc w.jwyższej , a no._ 
gro da. wvn'osh> nlr Hl tv&. z!<Jtych. 

Szybko rozpatrzony prze.z władze 
przemysłowe i nagrodzony kwotą pio 
niężną. został -również wniosek racjo­
nalizatorski tow„ t ow. - susk!cgo 
Jana i Dudy Stanisława., którzy za.. 
stosowali ~ powodzeniem imak cztero 
nożny do t ok.arek. 
M!~dzy innymi nagrody za pomy. 

sły racjonalizat<Jrskie otr.zymali t.<Jw„ 
tow. - Edmund Bą.k1ewicz za przy_ 
rząd do szlifowania. frez6w paloowo­
czołowych, Stefan Ja.nik za iJrzyrzą.d 
do zwijania sprężyn', tow. Suski za 
przyrząd d•o p-rostowania. wrzeocionek 
()II'az ob. Mieczysław Wiaderny z.a 
przyrzą.d pomocn!czy do sr,lifowania 
pił tarczowych i frezów. 

Nareszcie „Skrzynki Pomysłów" n.a 
szego zakładu nie świecił więcej pust_ 
ką! 

TCYW. GERBICH 
Koresprndent fabryczny „Głosu" pracownik Fabrykl Ka.pelwszy od­

z „Famatlci" Kaspr<1wicz. maczony Orderem Sztand&l'lt Pracl 
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Co prŻynoszq ludzkości zwycięstwa Chińskie; Armil Ludowej ____ .._. ______ ...... ____________ ..,.... ______________ __ Hau ka bada taj ni ki pr2es2ł•iści 

y potężny bastiori. pokoju 
Wyprawa do jaskiń pod Kopą Magory 

Rozległy luaj olhrzym:cb hogactw nieograniczonych maźlhvaści gromnych, niezbadanych jeszcze w 
pełni bogactwach, o półmiliardowej 
ludnośc:, niezwykle urodzajnej zie­
mi - ma przed sobą wspaniałą 
przyszłość. Władza ludowa tchnęła 
nowe życie w ten potężny kraj, któ­
ry do niedawna był tylko rynkiem 
zbytu i kolonią dla krajów impe­
rialistycznych. Zbudziły s'lę nowe 
Chiny, które potrafią wykorzysty­
wać um'.ejętnie swe bogactwa i siłę, 
stanowiącą potężny bastion we fton 
cie pokoju i postępu. 

W Zakopanem rozpoczęła. prace ba.. kiń Stefan Zwoliński z Zakopanego. 
daweze wyprawa. naukowa, mają.ca :r.a. Uczeni r ozpoczną. najpierw bada.nu& 
~'\danie z badan 'e wnętrze. i z.a.wairtoś- w pierws'Lej partii ja.skiń. Prx.edmio­
ci jaskiń pod Kopą. Magory. Kierow. tem badań będą. pokłady koś~ zwie. 
nikiem ekspedycji naukowej jest pr<>f. rzą.t z okresu dyluwialnego - hien, 
Fudak<Jwski, członek Akademii Umie- lwów i niedźwiedzi je.sk.iniowych. We 
jętnośei w Krakowie. dług opinii', kości te znajdują. się Ill8. 

OSZAŁAMIAJĄCE LICZBY 

P owierzchnia Chin· wynosi prze­
szło IO milionów kilometrów 

kwadratowych. Stanowi to tyle, ile 
połowa terytorium ZwJązku Radziec 
kiego - jest to obszar o 3 m:liony 
kilometrów kwadr. w:ększy, niż 
Stany Zjednoczone (USA - 7.839 
tya. km kw.), a 32 razy większy, niż 
obszar PolskL Wybrzeże morskie 
rozciąga się na długości około 7 tys. 
km. Główna rzeka Jang-Tse-Kiang 
- czyli Rzeka Niebieska - ma 
6.080 km długości, · Ho-Ang-Ho, al­
bo Ri:eka żółta - ma 4.150 km 
(W.:sła - 1.092 km). Rzeki chińskie 
połączone są gęstą siecią kanałów. 
Największy z tych kanałów, służą­
cy zarówno potrzebom rolnictwa 
jak i komunikacji, jest kanał Jun­
Ho o długości 1.100 km. 

JEDNA CZWARTA LUDNOSCI 
SWIATA 

C hiny liczą 475 milionów m:esz­
kańców - czyli prawie jedną 

C2lW&Ttą ludności świata. Co czwar­
ty człowiek na świecie jest >vłaści­
w.!.e„. Chióczykiem. Chińczyków jest 
19 razy więcej, niż Polaków, a prze­
szło 3 razy więcej, niż Amerykanów. 

ZIEI\'iIA, KTÓRA RODZI 
TRZY RAZY DO ROKU 

:Przeszło 75 procent ludności trud­
ni ·się rolnictwem. Każdy skrawek 
na ogół bardzo żyznej z:iem! jest pie 
czołowic:e uprawiany, mimo dość 
pi"ymitywnych sposobów gospodarkj 
rolnej. Główną trudnością rolnic­
twa w Chinach jest konieczność na­
wadniania około 25 procent ziemi 
uprawnej. Brak roz\viniętej hodowl: 
powoduje niedostatek nawozów na­
turalnych wykorzystywane są 
więc jako nawóz wszelkiego rodzaju 
odpadki - H i popiół. Mimo tych 
trudnych warunkó'v. zniwa odb:v­
wają ~ę tam d'l-va. lub trzy razy do 
roku. 

Z wycięstwo demokracji w Chi­
nach pozwoliło na prz?prowa­

:lzenie reformy rolnej: dwfo trzecie 
chłopów chińskich nie pGsiadało zie 
ml, lecz dzierżawiło ją. Chiński 
dzierżawca upraw'.ał wraz z rodzi­
ną poletko wielkości 3--4 arów, z 
których przeszło połowę zbiorów 
musiał oddawać obszarnikowi. Fakt 
ten świadczy o niezwykle niskiej 
stopie żych>wej chłopa chiiisklet!O, 
jak również i o WYSokiej płodności 
tamtejszej ziemi, rodzącej kilka ra­
zy do roku. 

W Chinach południowych i środ­
kowych uprawia s!ę ryż i pro:;o, ja­
ko uprawy podstawowe. Produkcja 
ryłu wYnosi pół mllla.rda kwintali 
rO<rMile. W Chinach północnych 
i północno-zachodnich uprawiana 
jest: pszenica, jęczm:eń, proso, ziem 
niaki, latorośl winna, bawełna, len, 
rabarbarum, indygo, konopie, mak, 
najrozmaitsze korzenie do przy­
praw, oraz tytoń. Ze względu na 
brak hodowli (utrzymuje się prze­
wainie tylko Ś\vin~e i drób) brak 
tłuszczu pokrywany jest przez upra 
wę roślin specj!ł.lnie bogatyrh w 
tłuszcze - przede wszysfkim soji 
i rozmaitego rodzaju roślin strącz­
kow·ych. Do końca XIX wieku chiń~ 
ska herbata rzadziła rynk'em świa­
towym. Konkurencja Anglików, któ 
rzy na Cejlonie założyli nowoczesne 
plantacje herbaty doprowadiiła do 
tego, iż ostatnio Chiny do~tarczały 
rz.aledwie 12 proc~nt światowt'"go eks 
portu herbaty. 

Na obszarach, okupowanych w 
swoim czasie przez Japon'.ę, rozv.łi­
nęła się specjalnie uprawa maku 
i produkcja opium. Był to wynik po 
lityki okupanta japońskie,f!o, który 
osłabiał i n~szczył naród chii'1.ski 
przy pomocy opium podobnie, jak 
hitlerowcy przy pomocy bimbru 
usiłowali degenero ;vać naród polski. 
Obecne władze Chin ludov.rych wal­
czą skutecznie z rozpowszechnio­
nym nałog'.em palenia opium. 

Wysoko stoi uprawa warzyw i o­
wocó'w. Rybołówstwo jest do8ć roz­
winięte, a sztuczna hodowla ryb zna 
na jest Chińczykom od tysiqcy lat. 

Bardzo poważną pozycją w rolnej 
gospodarce chiMkiej stanowi hodo­
wla jedwabnika, prowadzona na naj 
większą skalę na świec;e, 

MILIARDY TON wĘGLA I RUDY 

Ziemia chińska kryje ogromne 
'1 bogactwa mineralne, w znacz-

nej swej części jeszcze niezbadane. 
\ Dotychczas stwierdzono, że węgiel 

kam:enny występuje prawie we 
wszystkich prowincjach chińskich. 
w szc;i;ególności zaś w prowincji 
Szan-Si, gdzie pokłady jego szacuje 
się na około 100 mili:lrdów ton. 
Łącznie zapasy w 'Z7Janych dotych­
czas zagłębiach wę~lowych oblicza-

. ją uczeni na I.OOO millardów ton wę 
· gla. Ruda żelazna występuje w pro-
1 wincjach północnych i środk0wo-
zachodnich i pokłady jej oceniane 
są na 750 milia't'dów ton. Poza tym 

· znajdują się w Chinach pokk.dy 
!Złota, srebra. ołowiu, miedzi, cynku. 
wolframu i antymonu. Przeszło 
70 procent światowej produkcji an­
,tymonu (będącego jak wiadomo, su­
i irowcem o wyjątkowym znaczeniu 
strategicznym), jak równ:eż i wol­
framu, przypada na ten kraj. 
i Władza ludowa umożliwi nauko­
we zbadanie pod względem geolo­
gicznym całego terenu Chin. Bada­
nia te przyniosą niewątpliwie po­
dobnie don:osłe niespodzianki, jak 
badania uczonych radzieckich po 
Rewolucji Listopadowej, którzy w 
ZSRR odkryli szereg nieznanych 
~przedtem olbrzymich złóż -cennych 
f --.J---~uz.. 

Po 06'tatnich wi.panialych zwy oięstwacb Chińskiej Armii Ludowej 
olbrzymi ten kraj zoshł w lwiej części wy!ZWolony spod władzy ro­
dzimej reakcji i miętzynarodo wego imperial!Dnu. Zwiększyło to 
wyda.tnie. potęgę obozu postępu, obozu walki o pokój i demokrację. 
Ja.k znaczny jest ów wkład, - mówią o tym d8ille i cyfry, dotyC'Zą­
ce geografii gospoda.rczeJ Chin. 

Od kilku dni trwają. w jaskini ro_ wtórnym złoiu, naniesio,ne tu pl'Z(lz 
boty przygotowawcze do wykopu ko- wodę. Najciekawsze b~ę. badania. w 
rytarz;a pomiędzy p ' erwszą. jaskinią a. ools-zych partia.eh ~.skriłl. !le.dania. te 
dalszymi jej rozgałęa:ieniami. Znosi zacz;ną. się z chwilą. wykopu koryta ... 
się mate?1il8.ł potrzebny do wykopu i rza. 

W stosunku do .11wych ol rzymich 
możliwośC:. przemysł oh:iński jest 
jeszcze słabo rozbudowany. Zł~yły 
się na to przede wszystkim długie 
lata penetracji krajów imperiali­
stycznych. Wszystkie większe zakła 

NOWY BASTION 
FRONTU POKOJU 

Z powyższych ogólnych danych 
widać jasno, jak wielkie możl~wości 
stoją przed Chinami. Kraj ten o o-

7.8.in.stalows.nia kolejki wąskotorowej. Ze względu na doniot1ło§~ pn.c ba... 
Wykopywanie korytaru. długości 20 dawczych podjętych obeexrl.a w 'ja.ski. 
- 30 metrów pomiędzy p:eTwSZlł &a. ni pod :Kopił Ma~ry, wejśeie do je.a. 
lą odkrytą w ub. roku potrwa. około kiń dla. turystów jest zamktrięte 
2 tyg. Robotami tymi kieruje .r; ra... przez cafy czas trwania. badań. 
mieni& Min. Komunikacji badacz ja.s. Bada.ni& p<>trwa~ do jesieni. K. J, Zaleyski 

dy przemysłowe, nowocześnie urzą- O • • • • • • d • t• 
dzone należały do zagranicznych ka Zleje pewneJ n1eza pomn1aneJ n1e Zie t 
pitalistów. Chińskie przedsiębior- -:----------
stwa były zwykle urządzone w spo z · b 
sób przestarzały. Do chwili wy'LWO- • a 
enia chióska klasa robotnicza wy- w e z am n as ze wy 

k
zy

1
skid'wana bbyła w sposób bezprzy- . 
a ny. Bo otnik chiński, pracując 

• ze ze 
14 godzin na dobę, otrzymywał naj- M • 1t• ' M • d d • , h niższą na świec:e płacę. Prawie •9'3W I z WCZG$0-W w 1ę zyz ro1ac 
wszystkie przedsiębiorstwa zatrud-niały równ:eż dzieci, stanowiące nai (" orespondenc jo Rlasna „Głosu" J 
tańszą siłę roboczą. N iedziela. Dochodzi ~odzina 6 rnno. Szczecina i wiciu z nich postanowiło: I - Na cześ6 marynarzy! Raz, dwa, 

Najbardziej rozw'.nięty jest w Chi l\liędzyzdroje pogrążone są je~zcze - Dziś wybierzemy s i ę na w;„eiecz- trzy! 
nach przemysł metalowy i włókien- we śnie. Spogl!!dam na bezchmurne k~I „Wesoła ma.rynarska wiara''.„ 
niczy. Jest więc znaczna ilość przę- niebo. Wschodzą.ce słońce złoci korony * • * Rozśpiewany statek posuwa się na.-
dzalni "'. tkalni bawełny i jedwabiu. drzew. Dzięki dosk~nalej przejrzysto- przód. Mija zatokę Stepnicką. i wy_ 
Tien-Ts:n, Szanghaj i Kanton two- ści atmosfery na horyzoncie wyraźnie p i~kny statek pasażerski „Diana" pływa na szerokie wody Zalewu 
rzą największe . ośrodki włókienni- widt1iej!} zarysy wyspy Rugii. Pogoda - wolno sunie wocl.ami Dolnej Szczecińskiego. 
cze. Poza tym Chiny produkują zna zapowiada ~ię wspaniale. Odry. Na pokładzie - tłum pasaże- * • * 
ne na całym świecie wyroby z por- O tej samej zapewne porze patrz~-li rów, wśród których przeważają. kobie_ Około godziny 10-ej ulice Między. 
celany, farby roślinne :. tusze. na cz)·>te niebo liczni mieszkaficy ty. Nie ma się czemu dziwić - wy- zdrojów rozbrzmiewały jazgotem klak-

a rirc7:k.ę zorgi~nizowa~ przcc~eż Liga sonów samochodowyeh, śmiechem 1 
~„.!:..,J!!!•_•_!!, I .Kobiet. . śpiewem mieszkańców ,Ęlzczecina, któ-

B d 9 
Pł:·niemy obok północnych dzielnic rzy przyjechali tu na wczasy niedziel_ 

. .l'O!i 'tlATD.1"CZO'"Tł. e Szczecina, mijamy Wały Chrobrego, ne. 
'il.Jl' ff .Id W Kapitanat Portu i nadbrzeże W4i'glowe Długi rzą,d aut ciężarowych zatrzy_ 

P I k
e d „Arst•nał' '. Przy nadbrzeżu liczne mał się u wejśria na molo. 

O !.'I;! I Lu o~e; statki, na któr.vch powiewają. barwne Na plaży ruch! Orkiestra pracowni-
~ YY 3 flagi - Szwrrji, Danii, Korwcgii. Cze- ków spółdzielcz.nh u~a<lowiła się na 

T W ł B k 
· t i kaji~ na zała<lunek„. Pi<?ć wielkich przewróconej łó<lce - pierwszy numer ow. ac aw anasia -:a;,e~~: ~:.y4 M.wil!ÓW - dziś stoi !){'7.CZynuic. programu - walczyk. 

P11s:i:tcrowic, Rtali mic~zkalicy Szcze_ Robimy kólko i śpiewamy. Zaczyna 

I 
Wypoczęty i OJ:>alony ze świeżym )ł cina, ci<'kawie rozglf!,dają si<,; "·około. się prawdziwa dPmokratyczna i 'lndo-

zapałem sił i energii przystąpił ~ - :?\! ies1kiun tn już pra 11·ic 4 lal a, wa zaha,rn. 
tow. Wacław Banasiak po powro- RIP pi<'nvszy raz płyn(' statkiem do I\1ilko st11je '·'ę cornz więkilze, do 
cie z urlopu do pracy w PZPW Nr Mię1lzyzdl'Ojów - m<'iwi oh. Karnifiska >półdzieleów dolą.cznj:~ się inni szczeei-

z PPB do s\\·rj są•ia1lki. - Czlowirk niaey, a. później wczasowicze i stu.. 

I 
4, Już pierwszego dnia oczckiwu_ ) nic z:rn·,ze ma d1ęć samemu się gdzid denci - ~pędzający wakacje w Mię_ 
ła go radosna. niespodzianka. 'ro- wyhrać. Przyjemniej tak jak dziś, ca- dzyzdrojach. 
warzysze pracy przyw-itali go we_ łą. grupą. I w towarzystwie, i taniej ·ikt się nikomu nie przedstawił, 
rnłymi okrzykami, oznaJmlaJl!C, ,; ko~ztnje. lecz wszyscy już siQ znają. i rozmowy 

4 Z doltH'go poklnrln Ftatku dolti!'g-nją wartko płyną: 
iż w dniu 22 lipca został odzna.- \ , d:lwięki mnzyki. Kilka par - lekce_ - Skąd je•tcścieT 

l 
czony Qrderem Sztandaru Pra<:y. ; ważąc koJy,anie stntlrn -- usiłuje tań- - Jak spi;-dzaeie czasT 
Wszyscy robotnicy i kierownic_ czyć, Inni organizują chór. . - Kiedy zaczynacie urlopf 
two zakładów złożyli mu scrdeez- · p " I „ 
ne gratulacje. Uczynili to ze l opieranie nowe~ tworCZ0$CI 
szczerym zadowoleniem. Uważają. ( Rozwój ochotn~czego ruchu artystycznego 

! 
bowiem, te komu jak komu, ale l W tych dniuch odbyło się po~iedze_ zE>Rpolów świetlicowych Komi~ja doko_ 
maj~trowi salowemu tow. Bana. nic organizaeyjne Centralnej :Między- nuje zamówic11. u wybitnych literatów, 
ainkowi należało się takie wyróż- organizacyjnej Komi,ji Repertuarowej kompozytorów i plnFtyków. 
nienie, należała sit nagroda. za przy Mini:;terstwie Kultury i Sztuki, Dla wypracowania nowych form sce_ 
jego pełną poświęcenia i zapału powołanej uchwałą Komitetu Mim- nicznych w ruchu świetlicowym po-

l 
b ł strów do Spraw Kultury. wstanie w najbliższym czasie w War. 

pracę w fa ryce. wrncic do domu me może o<lerwać Zadaniem Kl)mi~J·i J·est popieranie i szawie Centralny l'hvietlicowy Teatr_ 
Patrząc na jego tryskają.c'ł !ię od sprRw, związanych z pro_ nadawanie kierunku nowej twórczości, Studio. Placówka ta sianie się głów_ 

zdrowiem twarz trudno uwierzyć, dukcją.. Twórcze pomysły, jnkie I przeznaczonej dla !wietlic, klasyfiko_ nym .w.arsztatcm pracy Centralnej Mię 
że przebył on pode:r.as wojny kil_ powstają. przy pracy, zostają. w) wąnie dotychczasowego repertuaru, .pla a7 yorganizacyjnej Komisji Rcpertuaro_ 
ko. lat w hitlerowskim obozie kon- domu zamienione na. szkice i pla_ \ nowanie przeldadów oraz ocena idro_ wrj. Tu przeprowadzane b~dą. próbne 

t W 1 k b b I logiczna i artystyczna cnłok.sztnltu re- in~cenizacje nowych materiałów re-

i
„ centraeyjnym, ny. yna aze • ęd!}cy 0 ecnie pcrtu11ru ochotniezvch zespołów świet-, pertuarowych, jak również wypraeo_ 

- Sam nio wiem, eo mnie u_ na „warsztacie' ', według za po- licowych. . . wane zostaną mstrukcJe i wskazówki 
trzymało przy życiu _ opowiada. wiedzi majstra, przewyższy swą W skład Komis.ii wchoifaą przedsta_ dla zespołów świetlicowych w terenie 
t B · k p · wartości" wszystkie dotvchczaso- wiciele: Ministerstwa Knlturv i Sztu_ ow. nnasia . - o powroe1.e do "' , ki, Ministerstwa Oświatv, ·::\finiFtrr- Jednocześnie scena Teatru_Studia u. 

l 
kraju czułem się zupełnie rozbity we ulepszenia. l Ftwa Obrony "·arooowrj. CRZ7,. 7,·;•dąz dostępniona. będzie najlepFzym ochot-
i niezdolny do pracy . .A.le rychło Toteż fabryka. otacza opieką ku Samopomocy Chłnp,kiej, Zw'ązku niczym zespołom artyst_Hznym, eo u_ 
olrnimło się, że nie jest jeszcze majstra tow, Banasiaka. Znając Młodzieży PolskiC'j „Służba Polsce" możliwi kontrolę osiągnięć amator-
tak źle ze mną, Gdy ujrzałem, · t d k' . k . oraz Komisji Głównej do Spraw Ku'l- skiego ruchu art},t.ycznego a jedno_ 

Jego .ru ne warun 1 miesz amo_ tury. cześnie umożliwi teatrom zawodowym 
jak sz;ybko nasz kraj zaczyna we, kierownictwo przyznalo mu Na podstawie etale prow11dzonyrh zapoznanie się z nowatorskim dorob-

M iałam wtedy może 8 lat - m6wi 
Ma:ria Hecek - studentka cze­

chosłowacka, uczestniczka obozu aka­
demickiego - akcentując charaktery­
stycznie po czesku pierwsze sylaby. -
W szkole na~1czycielka zapytaJa, jaki 
smak ma woda w morzu. Nie wiedzia... 
lam ,co odpowiedzieć. P<>wiedziałam, 
że tak.i sam,, jak w rzece. Dostałam 
zły stopień. Nauczycielka gniewała 
się. Tłumaczyłam, że nigdy nie byłam 
nad morzem i wody nie piłam,' a ona 
mówi: 

- Nigdy nad mqrzem nie będziesz, 
bo my nie mamy dostępu do morza. 

Długo później płakałam„. Czy m-0_ 

głam wtedy przypuszczać! Dziś rzeką 
Odrą. płyną. czechosłowackie statki 
a ja siedzę nad brzegiem Batłyku 
dodaje w zamyśleniu Maria, 

* • * 

M ohzyrn jest małą. wsią. osadniczą, 
położoną. nfrdalE'ko Wolinia. Od­

dalona od szo~y, r2.adko gośei u siebie 
kina objazdowe lub teatr. Również nie 
czę~to przyjeżdża tu lekarz, lub ambu­
lans dcnty~tyczny. 
Wiadomość, że do wsi przybędą stu­

denci - medycy i stomatolodzy pod 
kierownictwem lekPna, wzbudziła we 
wsi nieopisany entuzjazm. Przybycie 
gn1py artystycznej było zupełni! nie. 
spodzianką. 

* • • 
Ul świetlicy zebrała. się cała gro. 
W mada.„ bo chłop i robotnik ma.­
ją. dzi~ jeden cel - ws~lnie odbudo­
wujemy Polskę, W~p6lnie hud11jemy 
fundamenty socjalizmu. 

.„Obszarnikom i fnbrvl;:antom zale· 
żało na rozbiciu tego soJu•zu - i dla_ 
tego.„ 

Głos etudentki drży ze wzruazenial 
JeRt córką roj:}otni'ka i sama po raz 
pierw~zy mówi do chłopów - .„umae. 
nia sojusz robotniczo-chłopski. 

• • • 
D eklamowali, grr.li na harmonii 

wspólnie ~piewnli. 
Gdy o godzinie 9-tej wieczór nud­

~r.rdł ez11s odjazdu, pożegnaniom nic 
było końca. 

- .A przyjeżdża;irieo, napiszcie - od 
Was z mia~t, nie zaponunvjl!ie przy_ 
słać zdjęć, 

Auto ruszyło. 

W drodze powrotnc>,i wóz nie mógł 
rozwinąć dużej szybkości. Szosą. 

z Międzyzdrojów długim łańcuchem 
ciągnęły auta. To wczasowicze nie. 
dzielni powracali do Szczecina. 

R. Schabow.::ka. S dźwigać się z gruzów i zni.szeze. obecnie dwa pokoje z kuchnię. wi badań nad potrzeba.mi ochotnirzyeh ldem teatru ochotniczego. 
ł nia zrozumiałem, te moje miejsce domu fabrycznym. 

! 
~::skiwL:~:~~;ch budowniczych Tow, Banasiak jestmoeno zwi„_, Robotnik chłop odbudowuiq Warszawę 

zany z murami zakładów „weł-\ 'I 
Już w 1946 roku tow. Banasiak ' T B . ł c· ł h 

zostaje majstrem w PZPW Nr 4. nianej czwórki" swą. pracą za.wo_! ow. ron1s aw IU a o swyc wrażeniach z trasy W-Z 
Obecnie zaś awansował na stan<>- dową.. Ale to jeszcze nie wszyst_ W roku 19.i6 "o'dź łnczn1'e z woJ'e_ ~ ..., ., terenowe w fabrykach i wsiach posta.- niejsza, niż przed tym. My walczymy 
lfl.~ko majstra salowego or'~z za_ ko, Bierze także czynny ndział w wództwem zebrały na odbudowę nowiły tę sumę podwyższy~. Zobowią._ o przedterminowe wykonanie planu, o 

! 
stępcy kierownika zgrzeblarni. życiu politycznym i !połecznym, Warszawy 24 miliony zł. Rok 1947 dał zano się zamiast ustalonych 212 milio_ wyższą jakoś6, 0 ulepszenia w pro. 

na naszym terenie już 90 'milionów zł. nów - zebrać w tym roku 3QO milio- dukc,ji, Ciesz,'my się kalidym no'tV'Vm 
Zastosowanie J'ego ulepszeń i· wy_ · łnczłc um1'eJ'ętn1'e wsz •tk' t ł , „, -e Y~ ie e za- w roku 1918 na zaprojektowane przez nów złotych! rekordem -produkeyJ'nym w naszy. eh fa_ 
nalazków przynio8ło już duże ' o b d St O · · ł d jęci& tak, że jest prawdziwymi Wojewódzki Komitet cl u owy o_ zywio ówym o ruchu mas pracu- brykach, każdym nowym wynalazkiem 
oszezndności w zakładzie. Tow. Ba- d 198 · h · · · ś · ' · , . . licy 136 milionów - zgroma zono Ją.cyc na wsi · w nue cie mow1 tow. - stwierdza w dalszym ciągu tow. 

\ naRiak wszystkie swe zdolności wzorem ŚWJ.adomego robotmka milionów złotych. Na rok 1949 .plano- Bronisław Ciuła, robotnik PZPB Nr 2, Ciuła, - ale gdy słyszeliśmy słowa 
( poświęca fabryce. Nawet po po- i obywatela. M. s. wano 212 milionów - ale Komitety który, jako delegat, brał udział w o_ Prezydenta Bieruta o planie sześcio· 

sta.tnim Zjeździe Komitet6ł Odbudo_ letnim odbudowy Warszawy, to tak 
wy Stolicy: czuliśmy, j11-kby to wszystko działo się R-ęha w ręb.ę .dfa aspólneqo dobra 

Po....._...___oc 1nia~ta dla w~i -w ZSRR 
- Kiedy wyjechałem z brygadą. w naszej fabryce, w naszym własnym 

łą.cznolici na wieś łódzką i mówiłem warsztacie. 
z chłopami o Warszawie - opowiada. Widziałem w czasie naszego pobytu 
tow. Ciuła - w gorą.eych słowach za- w Warszawie wspaniałą. trasę W-Z, 
pewniali mnie że nie pożałują trudu, nowe mosty, tunele, ulice i domy -
aby przyczynić się do odbudowy i roz- mówi na zakończenie tow. Ciuła -Wszechstrolina Vlspółpraca podnosi poziom techniki i kultury 

blisko kwitu naszej stolicy. Z każdym dniem i myślę, że jem wspólnymi siłami ta­
bieżą- wzrasta u nas zrozumiepie tego, że po- kich rzeczy już dokonaliśm.y, to nie 

wstająca z ruin Warszawa, serce no_ ma dla nas rzeczy truduvch ani w 

Scisła i owocna · współpraca między 
socjalistycznym przemysłem a rolnic­
twem ZSRR, między robotnikami, przed 
siębiorslw przemysłowych, a pracujący 
mi chłopami, nawiązana od pierwszy:h 
dni istnienia władz radzieckich zaci~ś­
niała się coraz bard zie i z każdym r'J­
kiem. Obecnie współpraca ta nosi n:~­
zwykle wszechstronny charakter zmie­
rzając do tego. by podnieść na wyżs7..y 
poziom gospodarkę wiejska. sk1erow•1-
jąc ją na tory daleko idącej mechani ~a 
cji całokształtu gospodarki rolnej, el0 k 
tryfikacji i radiofonizacji wsi. Współ­
praca ta zmierz~ również do dalszegCJ 
podniesienia poziomu kulturalnego wsi 
kołchozowej. 

Wymowną Ilustracja wszechstron 1e j 
współpracy między miastem a wsią jest 
pomoc udzielona p~zet charkowskie fa­
bryki i zakłady przemysłowe kołchot­
nikom obwodu. 

Uwzględniając wysunięte przez kJł­
choźników postulaty, odbudowane po o­
statniej wojnie wielkie zakłady „Sierp i 
Młot" w Charkowie rozpoczęły sery /'lą 
produkcJę młockarni nowego typ•.• któ­
rej wydajność jest o 30 - 40 woce•1t 

większa od używanych młockarń · ' U 

„MK-1100". W ciągu ostatnich czte 
rech lat robotnicy Charkowa z udziałem 
kołchoźników zelektryfikowali w 1b vo 
dzie 384 kołchozy, 51 SMT i 44 sowcho 
zy. Zbudowali oni 190 cieplnych i 9 
wodnych elektrowni, ułożyli przeszło 
800 km przewodu wysokJego napięc:'ł, 
dając światło elektryczne dla 30 tysię 
cy domów. 

Elektromechaniczne zakłady Imienia 
Stalina. Zc·rga.nioowaty elektryczną. młoc 

kę w 23 [\okhozach. Fabryki Charko.va 
skierowały podczas żniw w teren w r~­
ku ubiegłym 1.360 ciężarówek i 70 s'!­
mocl]odów osobowych. W ciagu ostat­
nich 3 lat przeszło 100 tysięcy robotni 
ków Charkowa pracowało na polach 
kołchozowyci1 obwodu, by dopomóc 
chlapom w wykonaniu ich zobowiązań 
wobec pailstwa. Robotnicy Charkuwa 
projektują w roku bi@.żącym zbudow1ć 
i uruchomić we wsiach obwodu elek­
trownie wodne o ogólnej mocy 4.45 KW 

oraz elektrownie cieplne o mocy' 720 

kw. Dalszych· 500 kołchozów i 
40 ~owchozów otrzyma w roku 
cym elektryczność. 

Zespoły robotnicze Charkowa bior'.ł 
czynny udział w pracy kulturalnej. P·Jd 
czas siewu w terenie pracowało kilka­
naście brygad- kulturalno-oświatowych, 
które urządzały odczyty, pogadanki i 
koncerty. Zorganizowały one ponad 2)0 

.koncertów oraz pokazów filmowych d!a 
kokhoźników i pracowników SM T. 

Robotnicy Charkowa organizują na 
wsi liczne biblioteki. Wiosna rb. zebrnli 
oni ponad 40 tysięcy hi11żek i s-kom9!e 
towali 117 bibliotek. Na okres żniw wy 
ruszyły w teren 23 brygady dla prow ·ł· 
dzenia pracy kulturalno oświatowej b~2 
pośrednio na polach. Nauczyciele, pr·1-
cownicy naukowi wyg-łasza ia refen·y 
o miczurinowskiej a!l'robiologii oraz na· 
inne tematy. R.edakcje gazet fabrv~ .~­
nych wysiały na wieś wy jazd owe bry 
gady, by dopomóc na miejscu w red.1 -
gowaniu aktualnych kołchozowych ga 
zetek ściennych. W terenie zna id,1<1 ! 

się również artyści, malarze i pisarze. I 
którzy wygłaszają referaty o swyr:h J 
nracai!h. 

wej Polski Ludowej, naszej Polski ro- Warszawie, ani w całym kraju. , 
botniezej i chłopskiej, musi być pięk- (Ela.S) 
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Brakoróbstwu w PZPW Nr 41 musi być położony kres Wędrówka Kronika Pabianic 

Należy wzmóc ontr_o ę echniczną w za ładach po województwie 
SKIERNIEWICE 

Na terenie powiatu skierniewic­
kiego budowane są obecnie dwa 
du'Że Domy Ludowe. Jeden z nieh 
znajduje się w miejscowości Pu­
szcza Mariańska. Tutejszy Dom 
Ludowy pomieści ogromną salę 
teatralną, świetlicę, Zarz. Gmin­
r1y, oraz aptekę. Dom ten stano­
wić będzie ośrodek życia kultu­
ralnego, społecznego i politycz­
nego clla całej najbliższej okolicy. 
Drugi Dom Ludowy budowany 
jest w m · ejscowości Dańków. 0-
becni e wykonuje się tutaj prace 
związane z zakładaniem funda­
mentów. 

Dlaczego tkaln:a \Y ·Grzeszynie nie wyl<onuje p!a11u? 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 4 sierpnia 1949 r. 

Dziś: Dominika 

W AżNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M. O. - 63 

Był okres, kiedy główną uwagę.I nergii, ludzkiej pracy, czasu i su organizacją podstawową PZPR i 
i cały. wysiłek kierowano w PZP rowców na marne. Jest rzeczą pe- Radą Zakładową tych zakładów, 
Weł. Nr 41 w Pabianicach na za- wną, że personel techn., .zwłaszcza to wygranie b.twy o jakość, jedy­
gadnienie ilościowego _wykonywa- na wykończalni i farbiarni, nie nie wtedy sukces jaki odniosła 
nia planu. Zakłady wówczas n.e- przykłada s·ę zbytnio do pracy załoga na froncie walki o ilość, 
rzadko miały znaczne niedobory „nie przemęcza się". U wielu maj- nabierze pełnej wartości. 
produkcyjne, zarówno, jeżeli cho- strów daje się zauważyć pobłażli- Wydaje się, że towarzysze z PZ 
dzi o tkalnię, jak i o przędzalnię. wy stos.unek do notorycznych bra- PWel. Nr 41 zdają so~ie .w pełni 

Krytyczny a zarazem jednak i korobów. Obsługa techniczna nie sprawę z wagi zagadn1en1a. I-szy 
zwrotny moment przeżywano w stara się w porę usuwać wszystkie sekretarz Partii t. Pietrzak za­
ciągu kw:etnia i maja. Mimo ca- niedociągnięcia i mankamenty na I pPwnił nas. że organizacja partyj­
łego naprężenia woli w kwietniu wymienionych oddziałach, które na dołoży wszelkich starań, by 
jeszcze się nie udało wykonać pla uniemożliwiają załodze tych od- przyczyny, jakie stoją na prze­
nu. Osiągnięto jedynie 98 procent. dz ałów wykonanie jakościowe szkodzie załodze fabrycznej w 
Ale maj zakończył się pełnym planu. Nie 'wykazuje się również wykonywan u planu jakościowe­
triumfem załogi. Znacznie prze- należytej inwencji i zdolności or- ~o zostały usunięte. W projekcie 

leży nawet nawiązanie kontaktu 
z Instytutem Badawczym w Ło­
dzi dzięki czemu będzie można 
jeszcze raz gruntownie przeanali­
zować cały cykl technolog· czny 
produkcji. 

Dodać należy, że aczlfolwiek 
zakłady jako całość wykonują 
plan ilościowo, to jednak poszcze­
gólne oddziały fabryki jeszcze po­
zostają w tyle za planem. Doty­
czy to zwłaszcza tkalni w Grze­
czyni e, która notorycznie planu 
nie wykonuje. I tutaj, zdaje s·ę 
być główną przyczyną tego nie­
dostateczny nadzór techniczny. 

Złóż ofiarę 

na odbudową Warszawy 
kroczono zaplanowaną produk- ganizacyjnych. ~am!Dti„„„„„.„„„„ ... „„„„„ ... 1R11„S11m11=m„l!IE'll111111a1„am11m:1m11ma„„„„.a=:.„„„„„ Zarząd Miejski - 66 

P, C. K. - 112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dwomec Koleiowy - 97 
Telegraf - 213 

cję. . Personel techniczny PZPWł LtslD „.., §ZPCb czqteln ~ llÓUJ 
Odtąd plany ilościowe fabryka Nr 41 win.en zrozumieć, że robot­

wykonuje. Podkreślamy ilościowe. nicy słusznie oczekują od niego 
Z jakością bowiem produkowa- wskazówek i porad, że technik i PZPR - 4 
nych w PZPWel Nr 41 materia- majster, nie tylko naprawia usz- 9 9 u e 

PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6. 

łów jest. n:estety, zupełnie źle. kadzenia, ale 11czy i pomaga. dz:ę- • , b , 
Osiąga się przeciętnie zaledwie 75 ki czemu stara się na przyszłość ze fflOZemy rOC 

':I 
ud z i a/. w odb-udowie stolicy" 

proc. primy. Bardzo często sztuki już zlikwidować możliwość po- . . . 
materiałów muszą być dwukrot- wstawania jakichkolwiek awar.i. ,Do redakcJi naszeJ nadszedł hst 
nie farbowane, gdyż wykazują Kolejne więr zadanie, jakie stoi od dz·ewcząt z pabianickiej bry­
smugi i plamy. Traci się wiele e- przed zało~ą PZPWł. Nr 41, przed I gady „SP" znajdujących się w 

Redakcja "Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19, tel. 287. 

Zw~edzamv w~rszawę 

Pab · aniczan · e 
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podziwiają 
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os1qgn1ęc1a polskiego robotnika • 
I inżyniera 

Robi się dziei'1. Ulicami miasta na szare nurty Wisły ,widzimy w 
zdążają przechodnie z wypchany- dali most średnicowy. 
mi teczkami. To zetempowcy i sa- Następnie przez most Sląsko­
morządowcy śpieszą na miejsce Dąbrowski jedziemy na Pragę, a 

stamtąd przez most Poniatowsk.e 
zbiórek, celem udania się z wy- go, Alejami Stalina do Belwederu 
cieczką do Warszawy. siedziby Prezydenta R. P. Na rna-
Wyjeżdżamy z Pabianic. Mija- szcie powiewa czerwona chorą­

my po drodze Łódź, Sochaczew i giew z białym orłem, jest to znak 
wreszcie jesteśmy w Warszawie. że Obywatel Prezydent przebywa 
Przy ul. Wolskiej zwiedzamy koś- w pałacu. Po zwiedzeniu parku 
ciól, w którym więzieni byli po- Ujazdow&kiego, idziemy w dół ul. 
wstańcy warszawscy. ~a we:vn~ Agrykolli, by zobaczyć -pomnik 
trznych ścianach kościoła widzi- Króla Jana Sobieskiego, a potem 
my kilkanaście nazw.i.sk tych mę- park Łazienko)Vski, Z kolei jedzie 
czenników. Następnie zatrzymu- my dcrgl1ietla." Przedstawia ono 
jemy się przed tunelem na słyn- straszny widok. Prawie jak okiem 
nej trasie W-Z . (wschód - za- sięgn~. wszystko zrówl).ane z zie­
ch-Od), by pieszo, po kamiennych 

mią. Wśród tego pustkowia gru- do Raszyna, by podziwiać maszt 
zow, obok ul Anielewicza stoi radiostacji, mający 335 mtr. wy­
piękny marmurowy pomnik z pła- sokości. 
skorzeźbą z brązu, postaw:ony ku * ,. * 
czci bohaterów ghetta. Nie wystarczy czytać gazety, 

Z ghetta udajemy się na Cmen- nie wystarczy słuchać radia o od­
tarz Powązkowski. W Alei Zasłu- budo\.vie Warszawy. Nawet kro­
żonych widzimy groby: twórcy n·ka filmowa nie wystarczy, by 
epopei chłopskiej - Reymonta, mieć pełny obraz wysiłku, jaki 
piewcy Starej Warszawy - Artu- kładzie nasz Rząd w odbudowę 
ra Oppmana, działacza j bohatera stolicy. Trzeba tam być samemu, 
robotniczego - Nowotki, Żwirki trzeba na własne oczy zobaczyć 
i Wigury, oraz wielu innych, a ten wyczyn polskiego mózgu i pol 
wśród nich b. ubogo przedstawia- skich rąk. Zarządy Oddżiałów 
jącą sią , mogiłę naszego . rodaka Związków Zawodowych i ' Rady 
Bolesła«ra .N':iwrt1eki~ct, artyS'fy'- Zakładowe winny -.wykbrzystać 
malarza. Na tym kończymy zwie- I każdą niedzielę i święto, ur:ządza­
dzanie Warszawy, ~ .udajen;iy się jąc wycieczki do Warszawy. (jm) 

' 
Warszawie. Oto co piszą junaczki: I Brygadzie bardzo dobrze. Wszę-

„My junaczki repr ~cntujące; dzie jest dobrze tym którzy kocha 
m. Pabian· ce w I żeńskiej bryg a- 1 1 ą pracę i lubią pracować. Wy­
dzie „SP" w Warszawie pragnie- jeżdżając do Brygady zdawałyś­
my przesłać na łamach 11Głosu Pa my sobie z tego sprawę po co je­
bianic" serdeczne pozdrowienia dzierny i w'edz1ałyśmy, że na­
junackie wszystkim mieszkańcom szym celem będzie praca dla na­
Pab;anic, naszym Rodz:cotn i O- szej Warszawy i dla naszej Pol.:. 
piekunorn, oraz Koleżankom i Ko ski. 
l.egom. Dumne jesteśmy, że możemy re 

Czujemy się w brygadzie dosko prezentować młodzież pabianicką, 
nale. Jesteśmy dumne i bardzo a reprezentujemy )ą godnie. Sta­
szczęśliwe, że możemy bezpośre- ramy się przodować w pracy i 
dnio brać udział w odbudowie na nauce i przodujemy. Pragniemy 
szej Stal.cy. powrócić do naszego miasta z jak 
Pomagałyśmy przy budowie największymi osiągnięciami, oraz 

Trasy W-Z, pomagałyśmy przy z jak największym zasobem wie-
budow!e największej fabryki o- dzy i doświadczenia. . 
dzieżowej w Polsce na Grocho- Podpisano: 
wie. Fuksówna Gizela, Szymczak 
Brałyśmy udział w defiladzie Jadwiga, Hille Halina, Rzep-

w dniu 22 lipca, maszerowałyś- kowska Alina i Kuczalska Da 
my przed Pierwszym Obywate- nuta. 
lern Polski Ludowej Prezydentem 
Bolesławem Bierutem oraz przed 
stawic:elami Rządu Polskiego. -
Jakie wtedy byłyśmy szczęśliwe.„ 

O naszym życiu nie będziemy 
opisywały, o tym ciągle mówi ra­
dio i pisze prasa. Wszyscy zresztą 
wiedzą o tym, że jest nam w 

Uwaga pszczelarze! 
Zgnilec zł ośli wy 

ni§zczq paslelcl 

schodach, dostać się na górę do 
Kolumny Zygmunta, a stamtąd 
ruchomymi schodami w dół na 
Mariensztadt. N a · schodach tłok, 
nie tylko dzieci, ale i starsi zjeż­
dżają i wjeżdżają po kilka razy. 

Rodzice mają zapewnioną pracę 
Na terenie powiatu kutnowskie 

·go pszczelarze prowadzą ·walkę ze 
zgnilcem złośliwym pszczół. Zgni 
lee za.atakował silnie pasieki w 
gminie Sójki. W związku z tym 
zniszczono już do tej pory 17 roi 
zarażonych zgnilcem oraz zlikwido 
wano ule, w których te roje się 
znajdowały. Ostatnio nowe ogn1-
ska choroby pszczół wykryto w 

Oglądamy miasto. Ci, którzy 
byli tu już przed dwoma, czy trze 
mp. laty nie poznają miasta. Tam, 
gdzie były zwaliska gruzów, dziś 
stoją piękne. kilkupiętrowe ka­
mienic1:. Wówczas Warszawa by­
ła ponura, smutna - Warszawa 
obecna jest jakby odświętna, ży­
wa, słoneczna. Fatrząc na nią zdu­
miewamy się i cieszymy, widząc 
te kolosalne zmiany. Na własne 
oczy przekonujemy się, że ofiary 
na odbudowę Warszawy są racjo­
nalnie i celowo używane. Stojąc 
pod Kolumną Zygmunta podzi­
wiamy -0dręstaurowany kościół 
św. Anny, Pałac pod Blachą i 
most śląsko-Dąbrowski. Patrząc 

- dzieci opiekę społeczeństwa 
Pamiętamy jeszcze wszyscy te 

niedawne czasy, kiedy praca ko­
biety w w .elkiej mierze uzależnia 
na była od tego, czy ma ona przy 
kim zostawić swoje nieletnie 
dzieci. Najczęściej bywało tak, że 
maleństwami zajmowało się ro­
dzeństwo o niewiele starsze od 
swych podopiecznych. Ileż to razy, 
pracująca przy warsztacie poń­
czoszniczym robotnica fabryki w 
Aleksandrowie z niepokojem my­
ślała, czy pozostawione dziecko 
nie wyb;egło na jezdnię. Ileż to 
razy pracownice zgierskich, kon-

stantynowskich, ozorkowskich i 
innych fabryk ze zgrozą wyobra­
żały sobie, że może ich małe dzie­
ci dostały się pod koła podmiej­
skich tramwajów. A już wszyst­
kie biegły czymprędzej do domów 
aby się ' upewnić, czy niemowlę nie 
wypadło z kołyski, albo czy star­
sze dzieci nie zaprószyły ognia. 

Pięć lat gospodarki Państwa 
Ludowego zasadniczo zmieniło te 
sprawy. Obecnie jesteśmy na dr-0-
dze do · zrealizowania problemu 
op'.eki nad dzieckiem na obszarze 
województwa łódzkiego. 

uiyna PTC ·,,& AR 
na obozie kondycyjnym 

I li 

Na n~zym terenie istnieją żłob 
ki w Piotrkowie, Zgierzu, Głow­
nie, Kolumnie i Tuszyn'e. W roku 
bieżącym uruchomiony zostanie 
żłobek w Pabianicach, a także w 
Radomsku. Będą to żłobki rejono­
we, które pomieszezą po około 
200 dzieci. 

Wiele jest do zrobienia w tej 
dziedzinie w Zduńskiej Woli. 
Miasto to, bardziej uprzemysło­
wione i zatrudniające wiele ko­
biet, nie posiada jeszcze ani jed­
nego żłobka. W roku przyszłym 
powstanie w Zduńskiej Woli żło­
bek dzielnicowy, na którego wy­
budowanie i wyposażen:e wyasy­
gnowano około 13 milionów zł. 
W podobnym położeniu jest do tej 
pory Konstantynów, który jest też 
ośrodkiem fabrycznym i zatrud­
nia około 1000 kobiet. Wiele z 
nich ponadto pracuje w zakła-

16 zawodników sekcji piłkar- technicznym. z nad Jeziora Mogileńskiego. dach przemysłowych w Łodzi, zo-
skiej P.T.C. udało s!ę dnia 23 lip- P.T.C. „Gwardia" rozegra W nadchodzącą niedzielę druży stawiając dzieci bez właściwej 
ca na obóz kondycyjny do Mo- przed wyjazdem do Pabianic je- na P.T.C. „Gwardia" rozegra opieki na długie godziny. Toteż 
gilna Wielkopolskiego. Kierovvni- szcze przynajmniej dwa spotka- pierwsze po przerwie spotkanie o w roku 1950 zostanie uruchomio­
ctwo klubu organizując obóz dla nia z przec:wnikami reprezentują mistrzostwo II Ligi Państwowej. ny w Konstantynowie nowy żło­
swych zawodników w jednym z cymi wyższą klasę niż dotychcza- Mecz rozegrany zostanie w Pa- bek dz'elnicowy, w któ.l'ym wiele 
najpiękniejszych zakątków nasze- sowi. bianicach z „Gwardią" Szczecin. dzieci znajdzie opiekę. 
go kraju, nad Jez'orem Mogileń- Oczywiście wszystko co przy- yv zawodach tych okaże się w d Pab_ianbikce fpobsiadają ·Sobecnie 
s~, kierowało się zasadą, że k' d ś 1 , . b, ł ł wa zło i a ryczne. ą one jemne musi s;ę ie Y s rnnczyc. jakim stopnm o oz wp yną na przepełn i one i w:ele zatrudnio-
sport to nie tylko wysiłek na boi- Dlatego i obóz sekcji piłkarskiej poprawę formy zawodników pa- nych w fabrykach matek czeka 
sku, lecz również i przede wszyst P.T.C. „Gwardia" zostanie zakoń- bianickich. Kbice P.T.C. „Gwar- na miejsce dla swoich dzieci. Ro­
kim zaprawa fizyczna na św:e- czony. Już w b. ty'?od~u zawod-1 dia" oczekują w mecz_u _niedziel- lę żłobka w Pabianicach odgrywd' 
żym powietrzu dla poprawienia nicy wrócą do Pab lanrc, przywo- nyrn zwycięstwa Pab1amczan. również często Dom Matki i Dz'e-
zdrowia i kondycji. żąc z sobą miłe wspomnienia F. S. eka, który wobec ogromnego na-

Obóz, jak wynika z nadesla- pływu dzieci bez opieki domowej, 
nych meldunków i l'.stów paszcze w· • k k I I~ zmuszony jest niejednokrotnie za-
gólnych zawodników, spełnił swe ye• ecz a o ar lł....3 trzymywać u siebie rnaleństw;a. 
zadanie. Zarówno ogólne samo- Ten stan rzeczy zmusza Wydz ' ał 
poczucie graczy, ich forma, jak zowodn~l~ÓPI ~~G'&Til~trdiir•• . Opieki Społecznej do szczególne-
również umiejętność technicznego ~o zajęcia się Pabianicami. Toteż 
opanowania gry, ulegfy znacznej Dwaj członkowie sekcji rowero pewno wiele korzyści i prawdzi- w zar>1ierzeniach na okres sz~ścio-
poprawie. św'adczą o tym cho- 1 wej P.T.C. „Gwardia", korzysta- wej przyjemności. Ob. Drzymul- le ni przew dziana jest już w 
ciażby wyniki rozegranych w o- jąc z okresu wakacyjnego, udali ski i Łazurski n ie zapomn'eh w u'.erwszvch latach budowa wiel­
kolicy spotkań szparingowych. się w podróż dookoła Polski. drodze o swym klubie macierzy- '{icgo żłobka 'dzielnicowego, na 
' Sekcja piłkarska rozegrała pod śmiałkami tymi są: Drzymulski stym i przysyłają z każdej miej- kłóry asygnuje się ponad 30 mi­
czas trwania obozu już trzy me- Wojc '. ech i Łazurski Janusz. Wy- scowości meldunki oraz pozdro- lionów zł. Żłobek ten będzie wy­
cze: w Trzemesznie wygrywając jazd na rowerach nastąpił 14 lip- w·enia. posażony w najnowocześniejsze 
z tamtejszą drużY1'.ą w st~sun.k~ I ca. W pi7rwsz:(m etapie zav.:od'.'i- Godnym podkreślenia jest fakt, urzqdzcn a. 
9:1, w ln?wrocła~m z „K~J~w1ą cy przeJechah e'.ap Pab1amce I że ob. Drzvmulski jest inwalidą W Ozorhnvic w O"Óle nie ma 
wygrywaJąc 2:0 i w Krusw1cy z Warszawa, następme udal: 5 ę <'lo , · t . kt' 'C'"7C'Ze żlob!rn, a wiele kobiet za-· 
tamtejszym „P astem" zwycięża- Białowieży, po czym obieraj:l kie I z cza_so':" pov.::k::mia. -~v orym 'rudn ony:::h je~t w m'ejscowym 
jąc w stosunku 4:2. . rvnek na Gdańsk. utr~cił JCdną 1 · ę. .'Je 0 wy:-zyn orz?'TJ/li:e, a t:i!~':2 w spó'dziel-

Wszvc<'l·ie spotkania odbywały Wycieczka ta połączona jest ze nab1e.ra . tym w. ększ:J warto{;ci. .- czo:':ci i mniejszych warsztatach 
się w przy:aznej ~tmosfe~ze,. i :-wiedza.ni~rn rni;jsc za_bytkowych j W m:~s ącu s1~rpi:m zaworh1cy I 1)racz. ~w~stia wybudowan a w 
i!ra st<iła na wysokim poz10m1e J. przyniesie ·dwom śmiałkom na- wracaJą do Pabianic. F. S. OzorKow1e złobka Jest pałaca. to 

też również tutaj planuje się wy­
stawienie gmachu i urządzenie ·go, 
kosztem ponad 30 milionów zł. Po­
wstanie w Ozorkow:e żłobk~ przy 
czyni się do wprowadzenia do pro 
dukcji wiele kobiet, którym konie 
czność opiekowania się małym 
dz:eckiem nie pozwala oddalać się 
z d,pmu i pracować. 

Żłobek w ramach planu sześcio 
letniego otrzyma Opoczno. Będzie 
to nowy gmach, całkowicie przy­
stosowany do celów wychowaw­
czych. Żłobek w Opocznie rozwią­
żę sprawę zatrudnienia wielu ko­
b; ~t w tutejszym przemyśle cera­
micznym i różnego rodzaju insty­
tucjach. 

f'.o~rzebę żłobka sygnalizuje ró­
""'.nlez Kutno, które aczkólwiek 
nie jest miastem przemysłowym, 
zatrudnia ponad 1000 kobiet w 
mniejszych zakładach pracy. Tak­
że Żychl'n, posiadający dobrze 
rozwinięty przemysł elektryczny, 
w którym pracują kobiety, czeka 
na dorn opiekuńczy dla dzieci. 
Otrz~ma go, zgodnie z planem. 
Będz!e to żłobek n~jonowy, wy­
posazony kosztem 15 milionów 
złotych. 

Sytuacja w Łowiczu wygląda w 
ten sposób, że w'ele kobiet pozo­
staje po za pracą, nie mając ko­
mu oddać dziecka w opiekę. Za­
trudnionych jest ok. 500 kobiet. 
Wybudowanie domu wychowaw­
czego rozw1ąze trudności, dając 

opiekę kilkuset dziec: om. 
Żłobek rejonow:y w Piotrkowie, 

~t?ry powstał w tym roku, jest 
JUZ zapełniony i matki czekają na 
możliwość umieszczenia pozosta 
jących jeszcze bez op eki dzieci. 
Również Tomaszów, chociaż w 
chwili obecnej nie przeżywa kry­
zysu posiadając dwa · żlobki fabry­
czne, to jednak zab:::ga o urucho­
mi.cnie ,iastępnych . W pla.p.ie 6- o 
letnim widnieje na ten cel sum~ 
conad 30 mili onów zł. 

Otwarcie w o· resie sz:.-gc:olet-
11 m 9-du no··;:·::~ ż!oh's:ów w wo­
j:;wóthlwie łór! -:;kim, będzie dal­
szym poważnym osią~nięcicm na 
uolu rm:toczenia opiek, nad dziP.c-

Krośniewicaeh. · 
Ponieważ zgnjlec złośliwy jest 

<:horobą łatwo przenoszącą się, 
zwracamy uwagę wszystkim 
pszczelarzom na konieczność do­
starczania po wylęgnięciu się c7..er 
wiu, próbek woszczyny do Pań­
stwowego Inst. Chorób Pszczelich. 

W Bogusławicach koszq zboże 
ORMO-we" 

W czasie żniw w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym Bogusławi 
ce w powiecie piotrkowskim brali 
udział ORMO-•.rcy. Oddział liczą­
cy 44 ludzi przyjeżdżał do mająt 
ku wraz z ekipami robotników z 
fabryk. Pomoc ORMO-wców i ro 
botników w olbrzymim 'stopniu 
przyczyniła się do szybkiego ::ia. 
kończenia sprzętu żyta. Jednocześ 
nie ORMO-wcy pomagają pl'ZY 
żniwach rodzinom ORMO-wców 
poległych w walce z bandami. 

Traktor ze złomu 
Mechanik zespołu PGR Wice­

wo w powiecie Białogard ob. Bic 
lecki, złożył ze złomu dwa nowe 
ciągniki. 

Pomysłowy mechanik otrzymał 
pieniężną nagrodę. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO kartę rejestracyjn, 

SP świadectwo ukończenia szkol~ 
pows:?:echnej nazwisko Pinkowski 
.Tan vVidzew. 190 

7AGU".., to NO k?.rtę rcjestracy.i 
ną SP nazwisko Miszewski Maria P. 

18'." 

7'GURIO.:'TO książeczkę RKU -­
Pabianice na nazwisko J.oszkow5ki 
Władysław. 180-p 
WC&ł'i!łi"J6iiN!'M& JL •a 

Idem robotn' cy. Pracuj ąca matka 
będzie mogła z całym ~pokojem 
pdw·iGcić się pracy zawodowej 
mając pewnoś(:, że dziecko je.i 
wzrasta w dobrych warunkach 
zdrowo~nych i w duchu, który od 
najmłodszych lat · pro\uadzić bę­
dzie nowe pokolenie do ustroiu 
sricialistvr.7.nP.ito. (::,a]r 



• 

• 
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Rzeczy ciekawe 
Bernard Shaw 
liczy ~ 3 lata 

Słynny dramaturg angielski, Bernard 
Shaw, ukończył w tym roku 93 lata 
pracowitego życia. Popularny „G. B. 
S." postanowił sprzedać w przeddzień 
urodzin około 200 tomów ze ewej bL 
blioteki. 

Ne. sali sprzedaży znalazły się m. in. 
pierwsze wydania powieści Oscara Wil_ 
de' a i Lawrence' a. J ed oa z nich o­
siągnęła 460 fun tów ( o koło 4GO.OOO 
~ranków). 

H isłor!a 
czarnych diamentów 

Ni e ' ;lega wąt pliw•>ij ci, że świat 
!t&r rJżyt11y zna ł już węgiel kamienny. 

Podbijają.c Brytani ę , legiony rzym_ 
akie używały powszechnie węgla ka_ 
miennego. Z u a.li węgiel i Ch ińczycy, o 
których pisał :Marco Polo, i:i.: używali 
węgla kamiennego do wypalania. słyn_ 
nej chińskiej porcelan y. 

Europa zuaji) ~ węgiel, nie używała 
ga, rnają,e wielkie lasy do dyspozycji. 
Dopiero u schyłku XTI wi<'ku, gdy 
lasy przetrzebiono, zwrócono nwagę na 
konieczność wy korzyotania węgla ka_ 
miennego. Pierwsze kopalnie węgla za_ 
łożono w okolicy Limburga. 

W roku 1306 król angielslµ Edward 
I na wniosek parlamentu zakazał uży_ 
wania węgla, jako opału szkodliwego 
dla zdrowia ludzkiegó. Ta sama histo_ 
ria powtórzyła się i we Francji, gdzie 
Henryk II również zakazał używania 
węgla kamiennego do topienia żelaza. 

O.f:' .ERA SLĄSKA 
W PAŃSTWOwYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Ja.racza 27) 

Dziś dnia 4 VIII. ·40 opere. „Hal. 
k:a". St. Moniu.s.zki o godz. 19 

W partii tytułowej LachetówILR 
ora.z Olga. Samborowsk.a, CzesŁaw Fm_ 
ce, Ryszard ~,abińsb, Antoni Maj_ak, 
Piotr Barski, Edward Fedor0W1cz, 
Zbigniew Platt, Ry9XJ&rd ta.ba. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOLNIERZA 

lródś, ul. Daszyi1skiego Sł 

Od poniedziałku, dnia 1 do ko-dca 
sierpnia codzienme o god:i. 19,Hi w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Sgczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska. 9ł 

Dzi4, o gedz, 19,30 „Jadzia. Wdowa" 
Ostatnie dni! 

- • li --ADJU.d.. - „ .Mężczyźni w jeJ życiu" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 16. 

BAŁTYK - „Młoda Gwardia" 
seria-II 
go<lz . . 17, 19, 21 
dozwolony dla młodziaży 

BAJKA. - ,,Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

GDYNIA - 1,Progr.am Aktue.lności" 
nr 33 · . 
gO<lz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL ( dli!. mło~z.) - „Zielone l&ti&" 
go<lz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
go dz. 18, 20 
d1>zwolony dla. mlodzieży 

POLONIA - „UJica. Graniezn&" 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolonz dla. młodzieży od la.t Hl. 

PRZEDWIOśNIE - „ Wołge.I Wołga.I" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla mł<>~1 

ROBOTNIK - „Młoda. GW'ardiii&" 
seria I . 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młod.zieiy • 

ROMA - „Guwe-rnentk.a.H 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla. młodzieży 

REKORD --' „Bohaterowli.ie Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Antoni i Ant<>'Ilina" 
dozwolony dla młodzieży 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

Bojkot.owały węgiel również elegantki 
francuskie, gardząc ,,niecnym zapa_ 
chem jakoby zgniłych jaj, wychodzą_ 
cym z palącego się węgla''. Wtórowali 
damom profesorowie Sorbony, określa_ 
jąc węgiel, jako trujący materiał opa_ 
łowy. 

Ser i iego mieszkańcy 
. Kawałek miękkiego sera wielkości 
niewielkiej monety, zawiera w stan1'J 
świeżym 150.000 mikrobów, a w kilka 
dni później - 6 milionów. 

100 g sera zawiera więcej organiz_ 
mów żywych, . · ż jest ludzi na ziemi. 
Cyfry te podaje dr Adamer z paryskiej 
Sorbony. 

Ofic-jalny „klub serów", istniejący 

Jak z rogu obfitojci 
sypią s ą zgłoszenia -na wyśc i P, dookoła Polski 

omitet Organizacyjny doroc znego wyścigu kolarskiego doo-K 
koła Polski, który obok pamiętnego wyścigu Praga-Warsza­

wa jest najpoważniejszą naszą imprezą sportową - przeżywa o­
becnie gorąc-.drnwe chwile ostat nich przygofowań. Liczne z~ło­
szenia, jakie niemal codziennie n apływają z zagranicy pozwahją 
przypuszczać, że w tym roku wy ścig ten stanie się niezwykle cie­
kawym i w ciągu swego trwania będzie interesował nie tylko ca­
łą Polskę, ale prawdopodQlbnie całą Europę, gdyż sturtowac w 
nim będą przedstawiciele całej niemal Europy. 

w Paryżu, rozróżnia 200 zasadniczych -z~m. eCZU p' 
0
.- . 1-Sk,_ a~-­

gatun ków sera. 
O pimularności wyś<.'igu docłiała 

Polski śvi'iadcz:v najlepiej fakt, 7.e 
organizator7Y otrzymują nawet zgło 
s,-enia kolarzy zawodowych, k tórz:y 
oczyw if.cie ze względu na przepisy 
międzynarodowe prawdopod,1bnie 
n ie będą mogli wziąć w n'.m udzia­

Włosi, wyrabiający sławny ser par_ 
mezan, muszą. mieć wyostrzony słuch . 
.Aby sprawdzić, czy ser jest. już dobr~" 
uderza się go srebrnym młot.eczkicrn. 
Przy pewnym tonie, który trzeba u_ 
mieć rozróżni6 - ser nadaje się do . 
~poż!cia. I 

Koleiarze otrzymali b~·sko I 
Zarzą.d Miejski przydzielił Klubo. · 

wi Spol'towemu „Kolejarz" (Lód.ź) 

nowy teren na Chojnach pod budowę 

łu. 

JESZCZE JEDNO ZGŁOSZENIE 
Z WŁOCH 

• Mii;dzypaństwowe zawody lekkoatletyczne Polska - Rumunia.. Na z.<fję­
ciu - defilada za.wodników 

<Do Kom;tetu Or.~anizacyjncgo wy 
ścigu dookoła Polski nadeszło trze­
c;e zgłoszenie z Włoch. Zgłoszenie to 
przysłał Włoski Z"\viązek Kolarsk '.. 
Poprzednie zgłoszenia nadesłały: 

Milic.janci kopią piłkę 
Wczoraj rozpoczęły s;ę mistrzostwa p\łkarskie 

Kół Z. S .,Gwardia" 
b cisk.a sportowego. Biidowa obiektu Na zdJ.<:ci·u zwycięzca w biegu 
ro~<>cznie się niebawem i ma być na 100 m, Polak Kiszka na mecie 

Związek Włoskie.i l\flodzie;:y Demo­
kratycznej i kolarze zawodowcy. 
Komite t Organizacyjny. po rozpa­
trzeniu "\VS7.y$tk:ch zgłoszeń przyjął 
zgłoszenf.e Związku Młodzieży De­
mokratycznej. 

1,g czoraj rozpoczęły się. w Łod~i 
'iV rozgrywki piłkarskie o nu­

strzostwo Kół ZS „Gward'.a". Dro­
gą losowania wyłoniono 4 grupy. 

bo:sku ZS „Gwardia" przy ul. Let­
n'.ej. Dojazd tramwajami 3 i 10. 

ukończona w przyszłym roku. 
Na stadionie tym zostaną. wybudo . 

wa.ne trybuny, które p"~ 1es:wz;ą. o.k. 
20.000 widzów. 

Zwycięstwo 

gdańskiego Związkowca 
Towarzyski trójmecz żuzlowy M<>to. 

klub (Rawicz) Związkowioo 
(Gdańsk) - Zwią.zdt.owiec (Wrocław) 
wy.grał drngoliigowy Zwią.zkowiec 
(Gdańsk) - 19 pkt. przed I.ligowym 
MK Rawicz - 17 pkt. W ba.rwach 
MK Rawicz startował reprezentant 
Polski Siek.a.Iski, który uzyskał na.j. 
lepszy czas dnia - 1:46,4. 

12.04 Wiadomo6ci południowe oraz 
przeglą.d prasy stoł, 12.20 Audycja. dla 
wsi. 12.50 „Na ewojskę. nutę". 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (f.:) Chwila mu­
zyki. 13.35 MuzyLa obiadowa. 14.00 
Kronika Zw. Radzieckiego. 14.15 Mu~ 
zyka hiszpańska.. 14.50 (l..) KomunL 
katy. 14.55 (L) Kwadrans muzyki po_ 
pularnej. 15.10 (l.) „Jedziemy na 
wczasy. 15.15 (l..) .Aktualności łódz­
kie. 15.25 Informacje. 15.30 Audycja 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogólna. 
16.00 „Zespoły głosów ludzkich''. 
16.15 Muzyka. 16.20 (L) „Sp1'lwy na­
szego miasta". 16.25 (L) Arie i pieś­
ni. 16.45 (L) Opowiadanie dla dzieci. 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Muzyka radziecka. 17.45 Poradnik ję_ 
zykowy. 18.00 'Dla kaf.dego coś mi· 
lego". 1'!!.00 Il dzi,ennik popołudnio_ 
wy. 19.15 „Zaproszenie do tańca'' -
Webera. 19.40 Haydn: Kwartet D-dur 
Nr 8. 20.00 „Wszechnica radiowa''. 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi­
sja z Czechosłowacji. 21.00 Dzienni\>. 
wieczorny. 21.40 Muzyka lekka forte_ 
pianowa. 22.00 „Czarodziej z Major· 
ki". 22.40 Muzyka. 22.45 (l..) Felie_ 
ton filmowy. 22.58 (l..) Omówienie pro 
gramu lokalnego na jutro. 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 23.10 Koncert muzyki 
symfonieznej z udziałem Yehudi Me_ 
nuhine. - skrzypce. 23.50 Program n& 
jutro. 24.00 Zakończenie audycji 1 
Hymn. 

W. Ażaiew 

Kolarze łódzcy 
przed wielką próbą 

Dnia. 14 i 16 sierpnia. odbędł sit 
na torze w Łodzi za.wody kolarskie 
o programię olimpijskim, o puchar 
przechOdni PZKol. 

Łódt jest dwukrotnym zdobywcą 
tego pucharu. W wypadku wygra.­
grania. zawodów przez kolarzy lódz 
kich, nagroda przejdzie na. ich wła.s 
n ość. 

Igrzyska sportowe 
w Spale 

l..()dzki Zwią.zek Piłki Nożnej orga­
nizuje w dniach 14 i 15 sierpnia w Spa_ 
le, gdzie midci się obóz treningowy 
piłkarzy ł6dzkieh, wielkie igrzyska 
sportowe wszystkich gałęzi sportu, w 
których wezmą. udział zawodniczki 
i zawodnicy okręgu łOdzkiego. 

Impreza ta ma duże znaczeni~ Ile 
względu na propagandę sportu na. pro· 
wincji. 

z ŻU'-IO hiobów 

W p;.ątek 7-ebranie 
członków „Ogniwa" 

Zarząd ZK8 „Ogniwo" zawiitdarnl.a, 
że w piątek, dnia 5 sierpnia br., o go_ 
dzinie 18-ej w lokRlu własnym przy ul. 
11 Listopada ilO, odbędzie się zebranie 
c1łonków znrząiłu oraz wszystkich kie­
rowników sekcji. 

Ze względu na ważno§e obrad, ohec_ 
no§ć w~zystki ch członków obowi ązko_ 
wa. 

Nowr~ ,,-e~ord 

motccv khsty ZSRR 
MOSKWA (obsł. wł.) Podc.za.s za.. 

wodów motocyklowych pod Mo!!kwą. 
reprezentant stolicy Związku Ra.d!Ziiec­
k ieg-n Baranow ustanowił n-owy rekord 
ZSRR nii. mntocyklu z prr.y~zepką., 
poj. 350 cero. Bnranow przebył dystans 
50 km. w 26:14,5 min„ poprawie.ją.c 
dotychczaoowy rekord o 4 : 55,2 mi.rn.. 
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RUMUNI PRzyJADĄ NA WYSCIG 

Podcza.11 :pobytu lekkoatletów :Ru­
munii w Warszawie. Komisarz Wy­
ścigu Dookoła Polski przeprowadził 
rozmowy z kierov,mikiem ekipy ru­
muńskie.l - przedstawicielem Orga 
nizacji Sportu Rumuńskiego. 

1 grupa: 1 Komis. MO, 9 Komis. 
MO. H Kmnis. MO i Kompania Ru­
chu. 

2 grupa.: 3 Komis. MO, 8 Komis. 
MO, 13 Komis. MO i 15 Komis. 1\10. 

3 grupa.: 2 Komis. MO, 4 Komis. 
MO, 10 Komis. MO I 12 Koml.s. MO. 

4 grupa: 5 Komis. MO, 6 Komis. 
MO, 7 Komis. 1\10 i 11 Komis. MO. 
• Rozgrywki w grupach przeprowa­
dzane są systemem punktowym (dru 
żyny grają każda z każdą bez r~­
wanżu). M~strzem grupy zostanie 
drużyna, która UZY'Ska większ.ą Dość 

SZWAJCARZY PODALI SKŁAD punktów, względnie przy jednako-
$ wym stosunku punktowym lepszy 

W wyniku rozmów Komisarz wy­
ścigu otrzym.ał upewnienie, że ko­
larze rumm'iscy wezmą udział w wy 
śctgu. 

vt'Y CIGU stosunek strzelonych bramek. Mi­
Organizacja Sportu Robotn!czego 

w Szwajcarii rnadesłała do Komite­
tu Organizacyjnego wyścigu skład 
ekipy. Oto nazwiska 8-miu kolarzy 
drużyny szwajcarskiej: Gehr:, The­
raulaz, Panchaud, Rochat, C'astella• 
no, Freivogel, Burtf.n, Zbinden. K ie­
rownikiem ekipy będzie Pianzola. 
Ogółem cala ek!.pa liczyć br;d?Jie 
11 osób. 

EKIP A F'llSSIKA NA WYSCIG 
„DOOKOŁA POLSKI" 

strzowie 4 grup rozegrają finał w 
paździerruku br. w ramach !i-leci~ 
istnienia MO o puchar przechodn:. 
systemem punktowym podobm.e jak 
w eliminacjach z tą różnicą, że przy 
jednakowych ilościach punktów zo­
stanie rozegrany decydujący mecz. 
Przypominamy, te w roku ubie­
głym puchar zdobył 3 Komis. MO. 
W tegorocznych rozgrywkitch dscy­
dujący bój o puchar powinny st?­
czyć 3-ci, 9-ty, 7-my i 8-my Kom:s. 
MO. 

Kalendarzyk naJbltźs-zyeh spotkań 
Organizac}a Sportu Robotniczego wygląda na.stępują.co: 

Finlandl!i nadesłała do Karnit.etu Piątek 5 bm. !IT&Ją 0 iodz. 1'7-W 
Organlzacyjnego Wyścigu !Dookoła Komis. 15 _ 8 oraz ó ir<>lb. 18.30 
Polski nazwiska 8-mlu kolarzy, któ K1>mis. 5 ł IL 
rzy y.iezmą udział w wyścigu. Są to: Sroda 10 bm. o· godz. 1'7 Komis. 14 
Kassl1n, Niemi, Punkinen, Luukas, _ K1>mp. Ruchu, a 0 godz. 18.30 
Salm:nen, Maklla, Arenlus i N!ini- Komis. 10 1. 4. 
nen. Piątek 12 bm. o godz. 1'7 Koml9. li 

Niemi t Punklnen Ma.li ttdzlał w l 13, o godz. 18.30 Ki>fDis. ił '7. 
Wyścitr11 Praga - Warszawa, 7,adzi- Srcda 1' bm. o godz. 1'7 - Komis. 
wiai~ swą wYtrwałośelą i postawą 11 i 14, a o gody,. 18.30 K1>mis 12 I 10. 
spo~t1>w~ R~rywki odbywać się bę'.ią na 

Spor&ow . y wsi 
wal czq w Warszawie i Łodzi 

W dmiu 14 i 15 l!l:erpnia odbędzie Program w.wC1 clów p1'uewiduje w 
się . w Warsnawie interesują.cy mec1' konkurencji męskiej - b iegi: lUO m, 
lekkoatletyezny w k,c.n"\turene;j<i. koli.et 400 m, 800 rn. 3.000 m; sko.-1 w dal, 
~ mężc.zyim, między reprezentacją. Lu- w:z.wyli:, troj!<fl;:ok; re:uty: :ku1ą.t dy~­
dowych Zespołów Sporwwreh a Zrze- k iem i oszczepem oraiz ilztafety 
s1,eniem Sp<>-rtowym ,,Spójnia.". 4x4.00 m - i olimpijską.. 

W dniach 20 1 21 sierpnia. reprezen. W konkurencji k<>bi~ _ bieg-i: 60 
tacja. LZS.ów spotka się W Łodzi z :m, 100 m, 200 ro, 500 m, i 800 Jll.· 
reprezentacją Zrzeszenia Spo!l:tcwego skoki: w dal i wzwyż, rzuty: kul:i., 
„Wlóknia.rz". 41 dv1tkiem i oszCfL'epem oraz "rlafety 

W drużynie LZS_6w w:V-s-tą.pią najle- łt100 m i 4x200 m. ~ 
p&i lekkoatleiii ~i . W ze!"p(>łach , 
,,Spójni" i „Wł61ml.uza." zn.ajdę. lrię I ReprezC'lltacje wystawtię. po 2 Zi<..-

reprezentanc.i PoJ3]cri, woonfk.ów do każdej konkurencji. 

Prognoza pogody 
WARSZAW A (PAP) - Dziś llll­

chmurzenie 7.mienne z przelotnymi de_ 
szczami i sltlonnością. C:o burz. Tem· 
peratura maksymalna do 22 stopni. u_ 
miarkowane, miejscami doM silne i po­
rywiste wiatry z kierunków zacliod_ 
nieb i północno-zachodnich. 

W dniu dzisiejszym będzie nade.I na_ 
pływać do Polski powietrze polarno­
mor~ kie. 
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Dałeko od Moskwy 
- Narazie sam prowadź komendę, - Wasyli Maksy­

mowicz uśmiechnął się mimowoli. - Pozwól, że zapa„ 
limy i nie gniewaj się. 

Zapalili chroniąc się od wiatru. Odmrożone ręce 
Batmanowa, które hartował według metody Tani Wa­
sylczenko ..:.. nie mogły utrzymać papierosa, tak, że 
spoglądał na nie z niechęcią. 

- Tak, to ja. Na barie było bardzo źle, produktów nie 
pozostało. Nie mogliśmy u~yskać jakiejk<>'lwiek ;pomocy 
z punktu. Postanowiłem udać się do najbliższego punktu 
na Adunie. Jak wyszedłem, spotkałem Pankowa. Dał 
mi konia, produktów i kazał wracać do bazy. Obiecał, 
że zrobi wszystko co konieczne i miał przyjechać na­
tychmiast do nas razem z Merzlakowym, jak tylko do­
brnie do cieśniny.-:- Po czterech dniach posłałem do pun­
ktu człowieka do towarzysza Pankowa i dowiedziałem 
się.„ 

- Zaczekaj Umara. Rozmawiam z towarzyszem, gdy 
skończę wrócę do ciebie. 

Umara zadraśnie spojrzał na Silina i rzucił się .do tyłu. 
Batmanow uważnie słuchał traktorzysty. Silin stał przed 
nim trzymając ciężki ł-Om, jak karabin. 

- Maszynę drogowa trzeba odstawić. - Skoro głó­
wny inżynier mówi, że nie wolno, więc nie ma o czym 
dyskutować. Piszą właśnie na kartce ,że lód jest cienki. 
Biorę pod uwagę twoje ost&zeżenie co do Kondrina, 
chociaż jakoś niewyraźnie o nim mówisz. Więc ciebie 
zwolnił Merzlakow? - uśmiechnął się nagle Batrna­
now, wpatrując się uważnie w szczer·ą twarz traktorzy-

- Urnara, jakiego jesteś zdania o buchalterze Kon-
drinie? 

- To niedobry człowiek. - Umara zmarszczył się. 
- Dlaczego niedobry? 
- W oczy ci nie spojrzy. Brzydko się śmieje. Poco 

takiego tu , przysłali. • 
- Brzydko się śmieje? - to jeszcze nie ;powód azeby 

powiedzieć o człowieku coś złego. Należy sprawdzić. 
- Po co sprawdzać? Należy wygnać. On i Merzlakow 

- dwa buty od jednej pary. Oddaliłeś Merzlakowa, 

Co się mogł-0 z nim stać, jak uważacie? - spytał 
niecierp liwie Batmanow. 

- Niewiadomo. Poszedł zuoełnie sam., . Napewno 
zbłądził. Do nas jest przeszło dwadzieścia kilometrów„. 

- Czy wy sami szuka1iście go? 
- Tak, postawiłem na nogi wszystkich moich lud.:d „. 

Widziałem go tylko raz, ale od razu dostrzegłem, że to 
IWIT - „Aleksander Matro.sow" sty. 

godz. 18, 20 - Tak, nie przypadł mi do gustu. Ale nie udało mu 

zrób to samo z Kondrinem. Po co go trzymasz? 
- Nie wolno, tak rui. gorąco działać. Merz1akowa ma­

rny całego, jak na dłoni, a, o Kondrinie nic nie wiemy. 
Nie można człowieka oddalić za brzydkie oczy. A ty 
biegnij do ludzi. Włóż kurtkę, zapnij się, możesz się 
zaziębić. 

dobry i sprawiedliwy człowiek. · 
Batmanow ze skamieniałym wvrazem twarzy, pa 

trzył ponad głowę rozmówcy. Sanin nie chcąc przery· 
wać jego zamyślenia , wyczekiwał. 

dozwolony dla mlod:lli.eży się. Teraz jego nie ma, a ja zostałem„ 
stMiionie" - Inaczej z nim nie mogło się stać. Co do ciebie po-'l'ATRY _. „Pocałunek na 

go<lz. 16, 18, 20 
dozwolony dl& młodzieży 

!r},;CZA - „Tragie.zny po§ci,g'' 
godz. 17, 19, 21 
n.iedozwoU:-ony dla m1lodafreży 

WISŁA - „Powrót d·o domu" 
godz. '11, 19, 21 
dozwolony dla d~ecl i młodzieży 

wiem Rogowowi - wyda dyspozyc'.ie. Wstąp do mnie · 
p-:> pracy, to porozmawiamy ... Teraz i ź do Filimowi­
cza i pobmyślcie wspólnie jaki typ wału należy jak 
najprędzej wziąć do wygładzania drogi.... 

Batmanow szedł w kierunku brzegu i rozmyślał, co 
powiedział S ilin o Kondrinie. Należy przyjrzeć się by­
łemu buchalterowi, sprawdzić jego pracę. Trzeba bę­
dzie' bliżej zapoznać się z ludźmi i ..skontrolować pracę. 
Nie darmo Pisarew zalecał czujność. Życ i e wykazało, -

WŁóKNIARZ - ,;Wieś rua pogn1.niczu" ze w tym pustynnym kraju, położonym blisko granicy, 
godz. 17, 19, 21 ukr ywali się i bruździli jacyś niebezpieczni ludzie. 
dozwolony dla młodz ieży h t Zd .WOLNOść _ „P<>wrót do domu" Tok rozmyślań przerwał Umara Ma orne . enerwo-

' godz. 16, 18, 20 wany spawacz dogonił naczelnika budowy. 
dozwolony dla dzieci i młod:lli.eży - Dokąd odchodzisz, towarzyszu Batmanow? Sam 

.ZAOHrJTA _ ,Carle kłami e" mówiłeś,_ że droga jest najważni ejs~ym ~biektem .. Dla-
·. godz. 16, 18, 20 1 I ozego w1ęc porzucasz prace? Chodz. skonczvmy Ja ra-

.„ , 00.zwolon.:r. dla. mł<>dziety od 19.t -;l.2 . iem - „„ ·- -

j. 

- Mróz mnie nie chwyta, - odpowiedział Umara. -
Sam zapnij się lepiej i włóż rękawiczki. Odmrozisz rę­
ce!!. 

Batmanow wszedł po oszronionych kamieniach na 
brzeg. Tu zbliżył s i ę do niego jakiś niemajomy w sta­
rym czarnym kożuchu. 

- Czy mogę z wami mówić, towarzyszu Batmanow? 
- spytał - Jestem Sanin z zatoki Umi. Przybył do nas 
wasz człowiek i kazał się tu stawić. 

- Jak wyglądają sprawy na waszej bazie, Czy wszy­
s tko w porządku? 

- Obecn'e wszystko jest mniej więcej w porządku ... 
- Proszę mi opowiedzieć, jakżeście się spotkali z Pan-

kowym? Wszak jesteście tym człowiekiem. którego 
spotkał po drodze do cieśniny? 

- Tak, to był bardzo dobry. silrw człowiek na którvr 
można było polegać - z west chnieniem odezwał s i 
B atmanow. - N ie wiem po prostu co myśleć. Czyż t 
możliwe, ażeby tak doświadczony partyzant; znawc· 
taj gi mógł w n iej zbłądzić? Będziemy dalej poszuki 
wali, a wy towarzyszu Sanin, pomożecie mi. 

Rogow przekomarzał się z Tanią Wasylczenko. sic 
dząc pod dużym podsieniem, dokąd przynosil i z <enłei! 
wybrzeża pozbieran& kawałki przewodów, izolatory 
aparaturę. Kondrin · ulokował sję na skrzyni i coś zapi­
sywał do ksiąg. 

Otrzymałem polecenie od Batmanowa, ażeby założyć 
instalację telegraficzną a wyspie - mówiła Tania. -
Najważniejsze - to podw odny kabel. Fedosow \\.·praw­
dzie twierdzi, że kabel był tu już dostarczorur i że na­
leży 20 tylko odnaleźć. 


